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Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKŁ 


Istąpienie mirsra $ 
P. Stanisław Car jego następcą. 


rawiędliwośs! Meysziowicza 
Porozumienie w sprawie reparacji niem. osiągnięte. - Samo- 


bójstwo lwowskiego kupca-inżyniera. - Oszukańcze manipula- 
cje importowe we Lwowie na szkodę skarbu państwa. 


Żywe ryby po cenach maxsymalnych sprzedaje firma „Zakopane* Aksdemicka 24. 


Duże zająte podolskie sztuka 6'50 sprzedaje f-a „Zakopane Akademcka 24 Akadem'cka 24, Leona Sapleny 25. 


| SEMI | ks] PRYM. PRYM. HLOND W WIEDNIU. 
Wiedeń, 22. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dziś rano przybył tu Kardynał Pry- 
mas Polski ks. Hlond. Ks. Prymas 
B= poświęcenia gmachu posel- 
stwa polskiego na Argentimerstrasse. 
W południe poseł Bader wydał śnia- 
danie, w klórem m. i. wzięli udział: 
Nuncjusz papieski ks. Sybilla, Ks. 
Prymas Hlond, arcybiskup wiedeń-- 
ski ks. Piffl, prezydent republiki dr. 
Miklas, kanclerz ks. Seipl, hr. Lanc- 
koroński. Popołudniu Ks. Prymas 


MARSZ. PIŁSUDSKI SPĘDZI ŚWIĘTA | 
| wyjechał do Poznania. 
i 
| 


W BELWEDERZE, 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 22. grudnia. (ab) Jak się 
dowiadujemy p. Marsz. Piłsudska, która 
zamierzała spędzić święta w Krynicy po- 
słanowiła odworać swój wyjazd wskutek 
przeziębienia córeczki Jagódki. Pp. Mar- 
szałkostwo pozostaną na święta w Bci- 
wederze, 


u 
MIN. ZALESKI U MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO. 
iTelefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. grudnia. (ab) Dzis min 
Zaleski został przyjęty przez Marsz. Pił- 
sudskjego, któremu złożył obszerna. re- 
lację z przebiegu wyniku ostatniej sesji 
Rady Ligi Narodów w Lugano. Wieczo 
rem p. min. Zaleski wyjechał na święta 

do swych krewnych w Poznańskie, 


—)—— 
JESZCZE JEDEN POJEDYNEK? 
(Telefoftem od naszego korespondenta).. 
Warszawa, 22. grudnia. (ab) Do- 
"wiadujemy się, że zatarg pomiędzy 
posłem Birkenmajerem (BB) a Komar- 
nickin (Klub narodowy), jaki miał 
miejsce po posiedzeniu Sejmu dnia 18. 
grudnia został skierowany ma drogę 
postępowania honorowego. 


no 
(WYJAZDY ŚWIĄTECZNE MINISTRÓW. 
Warszawa, 22. grudnia. (Tel. G. P.) 


Dziś o godz. 15-tej p. Premjer Bartel A NISTRACJI KOMU 
udał się na urlop świąteczny, który spe R kazn € * j 


dzi w Kossowskiem. 

Warszawa, 22. grudnia. (Tel. G. P.) 
W dniu 22. bm. minister pracy i opieki 
społ. Jurkiewicz wyjechał na wypoczy- 
nek świateczny do Zakopanego, 


(Telefonem od maszego korespondenta). 

Warszawa, 22. grudnia. (st) Wolma 
„wszechnica polską w Warszawie zor- 
agnizowała. studjum administracji ko- 
rmunalnej o kursie 5-miesięcznym. Stu- 
diu iupopierane jest przez Min. spraw 


KLUB JEDYNKI NA POMNIK ZJEDNO- | Numer świ tec 2) wewn., które zaleciło wojewodom i s- 
CZENIA. 1i1OTZĄ idom udzielanie zasiłków i urlo- 


Warszawa, 22. grodnia, (Tel. G, P.) ` pów pracownikom samorządowymi, 
Sejmowy klub B. B. W. R z inicjatywy „G azety Porannej“ pragnącym zapisać się na te kursa. 
swego prezesa pyłk. Sławka złożył kwo- Wykłady rozpoczynają sie w lutym. 
tę 1.690 zł. na budowę pomnika Ziedno- | Kiurownikiem jest p. Rokicki 
zenia Żiem Polskich w Gdyni. ukaże się w poniedzialek rano, 24, bm. o zwykłej porze. i —0 


KOBIEJA REZ PAMIĘCI. 
(Do artykułu na str. 9-tej.) 


| w znacznie powiększonej objętości, zawierający bogatą i obfitą treść 


Etr 2 


W tygodniu przeuświątecznym sprzedaje wszel- 
kie TRYKOTA E 80 cenach posezono wych 


STWA 


Lwów, 23 grudnia. 

Jak wiadomo Czytelnikom naszym 
z depesz — w ostatnich dniach pono- 
wnie aktualne stały się zagadnienia 
samorządowe, przyczem zarówno rząd 
jak Sejm zainteresował się specjalnie 
sprawą samorządu małopolskiego, ja- 
ko tego, który mimo pięknej i najstar- 
szej na ziemiach polskich tradycji, mi- 
mo swego świetnego rozwoju w latach 
przedwojennych — znalazł się dziś w 
stanie zupełnego upadku.  Objekty- 
wizm każe przyznać, że do upadku te- 
gu przyczyniły się nie tyle „siły wyż- 
sze“, ile właśnie wysokie władze sło- 
łeczne, niszcząc w imię centralizmu 
niemal wszystko, co Małopolska na po- 
lu samorządowem wywalczyła nie- 
gdvś i rozbudowała. 

Inicjatywa obecna, uwzględniające 
stosunki małopolskie i chcąc działać 
możliwie śpiesznie, pomija na razie 0- 
gólną ustawę samonządową dla całego 
państwa, od lat pokutującą w Sejmie, 
aby dać dzielnicy naszej bodaj prowi- 
gorfam, znośniejsze od stanu dotych- 
czasowego. W tym celu jedna z grup 
poselskich wysunęła projekt, by roz- 
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ciągnąć na b. zabór austrjacki 
samorządu miejskiego, 
na obszarze b. Królestwa. 
omówimy oddzielnie, tu tylko nawia- 
sem zaznaczając, że doświadczenie % 
tym arcylikeralnym ustrojem wypadło 
| bardzo opłakanie. 

Równocześnie z innej strony pada) 
dano myśl, by niezależnie od taralej 
sprawy wydać dla Lwowa i Krakowa 
w [ormie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej odrębny statini samorządowy, 
uwzględniający odrębne potrzeby tych 
miast, a modernizujący statut dolych- 
czasowy, zbyt przestarzały, aby go mo 
Żna stosować. Projekt ten posiada naj- 
„większe możliwości na rychłą realiza- 
cję, a przytem  domiosłość jego dla 
| przyszłości naszego miasta jest zbyt 
oczywista, by ją trzeba uzasadniać, 
Sląd zrozumiałe jest żywe zaintereso- 
wanie nim ze strony kół obywatel- 
| skich Lwowa i zrozumiały fakt, że z 
! kół tych przedstawiono. niedawno rzą- 
| dowi memorjał, zawierający w najo- 
gólniejszych zarysach puslulaly mia- 
sia. 


Memorjał Zjednoczenia Stanu Średniego. 


W miarę, jak rozwijać się będzie w 
tym przedmiocie dyskusja i krystali- 
zować szczegółowy zarys rozporządze- 
nia, zajmiemy się całem zagadnieniem 
obszerniej. Dziś chcielihyśmy jedynie 
dać krótką charakterystykę wspomnia 
ńego wyżej memoriału. 

Jest on dzielem organizacji, wy- 
atępującej pod nazwą „Zjednoczenie 


Stanu Średniego*, i firmowanej przez | 
Włądysław | 


łakie osobistości, jak dr. 
Stesłowicz, sen. prof. Zakrzewski, re- 
prezentanci Izby Handlowej, Rze- 
mieślniczej, kupiectwa, mieszczań- 
stwa, sfer szkolnych, urzędniczych, 
naukowych itd. Poniekąd jest to ze- 
spół dla opinji Lwowa miarodajny i 
zapewne też głos jego potraktowany ; 
zostanie przez czynniki kompetentne 
z całą uwagą. 
Czego żąda memorjał? 


i twierdziwszy na wsiępie koniecz- 
| ność odrębnego statutu dla Lwowa, 
| podaje memorja} szereg wniosków 
| szezegółowych, bądź sankcjonujących 
| stan dotychczasowy, bądź leż — przy- 
| najmniej w naszej kuliurze publicz- 

| nej — nie nasuwających żadnych za- 
| strzężeń, Żąda więc, by Prezydent mia 
i sla był równocześnie przewodniczą- 
jcym Rady Miejskiej i Magistratu, by 
| Prezydjum wybierała Rada, by roz- 
| graniczyć charakter Rady i Magistra- 
tu (Sejmik Powiatowy i Wydział, by 
Prezydentowi miasta przyznano pra- 
wo zawieszaria uchwał Rady sprzecz- 
nych z ustawą itp.  Noweść stwarza 
projektowana ordynacja wyborcza, bę- 
dąca zresztą -— jak wiadomo -— osią 
| zagadnienia nowelizacji uslaw saruo- 
, rządowych. 


| 


Sposób wybierania 100 radnych. 


„Zjednoczenie Stanu Šredniego“, 
określając ilość członków Rady na 
100, proponuje wybór ich w dwóch ko- 
łach, w każdem po BO radnych. Koło 
pierwsze dawaloby prawo wyborcze 
pięcioprzymiołnikowe wszystkim człon 
kom gminy, posiadającym odpowiedni 
wiek i pełne prawa obywatelskie. W 
Kole drugiem głosowaliby i wybierali 
zwykłą bezwzględną większością mie- 
sskańcy, posiadający szczególna wa- 
runki zawodowe lub majątkowe, a za- 
tem: właściciele nieruchomości, płat- 
nicy podatku dochodowego od 182 zł. 
rocznie w górę, urzędnicy czynni i e- 


Czy parodja 


Tu, w iym pajisłotniejszym punk- 
ue memarjał railczy. Domyślamy się, 
~ co szło twórcom projektu, o pewien 
kompromis między rzeczowemi zasa- 


merytowani, profesorowie i nauczycie- 
le, duchowni, emeryci i wojskowi. 
| Memorjał krótko wprawdzie, ale 
| zupełnie przekonywująco uzasadnia 
rację bytu II. Koła. Pozwoli ono unik- 
nąć walk  molityczno-narodaowościo= 
wych, nic wspólnego nie mających z 
zadaniami ciała samorządowego, i za- 
pewni poważny głos czynnikom bądz 
z losem miasta najściśiej związanym, 
bądź wyróżniającym się doświadcze- 
niem i wyrobieniem w służbię publicz- 
nej. Tu jesteśmy w zgodzie. Natomiasł 
chcielibyśmy usłyszeć argumenty, 
przekonujące o równej połrzebie two- 
rzenia Koła I. 


parlamentu ? 


| dami a modną doktryną; z Którą nie 
wypadało zupełnie zrywać. Jest to 
jakby ustępstwo na rzecz poglądu, któ- 
rego autorowie projektu — jak to wy- 
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, Miejskie 


| jektowana 
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jego tendencji — wcale 


Bo jakim innym sposobem  uśpra- 
wiedliwi się fakt kreowania Rady 
j, której połowa Pracować bę- 
dzie poważnie, opierać się na wzglę- 
| dach istotnych, zaś druga połowa z gó- 
ry skazana została na karykaturę par- 
lamentu krzykliwego i demagogiczne- 
go? W jakim innym celu rzuca się 60 
foteli radzieckich na łup party;nictwa, 
jak nie z obawy, że powie kloś: pro- 
ordynacja dla Lwowa jest 
reakcyjna? 

To jest niekonsekwencja. Istnieją 
howiern dwa stanowiska: albo uznaje 
się pięcioprzymiotnikowe prawo wy- 
borcze za użyteczne w życiu samo- 
rządowem i niewzruszalne. Wówczas 
slosuje się je do całej Rady. Albo leż 
uważa się je za szkodliwe. Wtedy 
jednak trzeba się zdobyć na odwagę 
odrzucania go na całej linji, wraz z 
doktryną, której zawdzięcza swe nie- 
chwalebne istnienie. 

Po doświadczeniach, poczynionych 
przez samorządy miejskie w b. Króle- 
stwie, wprowadzanie do Lwowa t. zw. 
ordynacji liberalnej byłoby  świado- 
mem działaniem na szkodę miasta, 
Byloby oddaniem głosu rozsirzygają- 
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SZECHERFZADA (NI MNICE WS HODU 
Dla „rjenta ji prosimy obe r eć p seb gaty ma erjał re- 
am?“ y w brama h na zego kino estru, 
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Magazyn KOLPANA P.ekarska 1. 


Amarządowi m. LWOWA? | --*"EZ 


QWYCH SAMORZĄDEM MIAST MAŁOPOLSKI. — NIEBEZPIECZ- 
JATUT DLA LWOWA I KRAKOWA. — MEMORJAŁ OBYWATEL- 
Lwów: u0, ZGRUPOWANEGO W „ZJEDNOCZENIU STANU ŚREDNIEGO". 

ustrój | nika z całej 
obowiązujący |! nie podzielają. 
Tę sprawę | 
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cego masom niewyrobionym, prowa- 
dzonym przez agitatorów, po części na 
pływowym i z miastem  niezwiąza- 
nym. Byłoby zupełnem zmajoryzowa- 
| niem czynników twórczych, odpowie- 
'dzialnych na rzecz obojętnych lub 
| wrogich., Ale co zte byłoby w całości, 
| pozostanie ziem również w połowie. 
|  Aulorowie  memorjału, pragnąc 
i przez swój kompromis rozbroić prze- 
[| ciwników, i lak celu swego nie dopną. 
Nasi czerwoni demokraci rzucą się z 
równą 
wanych, jak rzuciliby się na 100. 
przecież chodzi o „zasadę“ 
—-u—— 


furją na 50 foteli uprzywilejo- 
Im 


fimu Wz:chod:i 


Rząd wprowadzi od 1. stycznia 


DEKRET O UNIFIKACJI SĄDOWNICTWA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.; 


Warszawa, 22. grudnia, (st.) No- 
wy minisler sprawiedliwości wpro- 
wnadzić ma ustawę o ustroju sądów 
z dniem 1. stycznia 1929 r. Jak sły- 
chać, koła rządowe sloją na stano- 
wieku, że uchwalony przez Selm 
wniosek o odroczenie na jeden rok 
wprowadzenia dekretu p, Prezyden- 
ta Rzpliej nie uzyskał prawcmaccno- 
ści ustawodawczej, gdyż w przepi- 
sanym terminie nie został uchwało- 


ny przez Seńat. Wobec tego rzad u- 
waża, że obowiązuje go brzmienia 
dekretu Prezydenta Rzpltej o wpro- 
wadzeniu w życie prawa 0 ustroju 
sądów z dniem 1. stycznia 1929 r. 
Prawo to może być uchylcme jedy- 
mie przez nowelę sejmową, zmienia 
jaca dekret Prezydenta. Na razie nie 
wyjaśniona została sprawa przeno- 
szenia do sądownictwa cywilnego 
sędziów wojskowych. 


Gen. S korski wrócił 
do Warszzwy. 


(Telefonem od naszego korespondenta) | 


Warszawa, 22 grudnia. (ab) Fo 
półrocznym pobycie zagranicą wrócił 
w tych dniach do Warszawy gen. Si- | 
korski. Po odbyciu kuracji w Vichy 
przebywał gen. Sikorski w Paryżu, 
gdzie prowadził naukowe studja woj- 


skowe. Wyjeżdżał też na jakiś czas da 
| Szwajcarji w celu zapoznania się z or- 
ganizacją milicji obywalelskiej jako si. 
ły zbrojnej w Szwajcarii. Pozostaja op 
nadal na urlopie bezterminowym. 


Sensacyjneocobwinienie Flerriota 


O POPIERANIE OSZUKAŃCZEJ „GAZĘTTE DU FRANC." 


Paryż, 22, grudnia. (Tel. G. P.) | 
„liberte“ podaje sensacyjne szcze- 
góly w związku z aferą „Gazette du 
Franc". Dziennik zarzuca Ferrioto- 
wi, że jako minister oświaty zamó- 
wił 50 tys. egzempiarzy tego pisma 


| za roczną prenumeratą po 15 fran; 

| | ków. Gdy wladze śledcze aresziow: 

| ły dyrektora „Quotidien“ Dumcyaj 

| groził on rewelącjami w sprawie u~ 
działu Herrtola w aferze „Qazetle 

| du Franc.*, 


Ustąpienie mi 


Warszawa, 22. grudnia. (ab.) Od 
dłuższego czasu w koiach polilycz- 
nych mówiono o bliskiem ustąpie- 
niu min. sprawiedliwości Aleksan- 
dra Mcyszłowicza. Po posiedzeniu 
komisji budżetowej, na klórem min. 
Meysztowicz udzielił odpowiedzi w 
czasie dyskusji, sprawa jego ustą- 
pienia stała się znowu aklualna. Po- 
dohno min. Meysztowicz już od 
dłuższego czasu nosił się z zamiarem 
ustąpienia ze względu na zły stan 
zdrowia. Zwrócilo uwagę, iż na po 
siedzeniu Sejmu 18. bm. nie był o- 
becny, chociaż na porzańku dzien- 
nym znajdowała się tak ważna spra 
wa jego resortu, jak dekret Prezy- 
denta Rzpliej o ustroju sądów po- 
wszechnych. Nieobecność Ministra 
spowodewana bra ieso choroba, 

Decyzja co do ustąpienia p. Mini- 
stra zapadła w czwartek na posiedze- 
niu Rady Ministrów, w obocności p. 
min. Meysztowicza. Dziś o godz. 10 
rano gpremjer Bartel udał się na Za- 
mek, gdzie został przyjęty przez Pre- 
zydenla Rzplilej i wręczył p. Prezy- 
dentowi pismo min. Meysztowicza z 
prośbą o dymisję. Prezydent przyjął 
dymisję i natychmiast podpisał dwa 
dekrety: dymisyjny min. Meyszłtowi- 
cza i dekret nominacyjny min. Stani- 
sława Cara. ` 

O godz. 12 w południe min. spra- 
wiedliwości Car ziożył przysięgę na 
ręce Prezydenta Rzplitej na Zamku, 
poczem udał się da gmachu Min. spra» 
wiedliwośc! i przejął urzędowanie od 
swego poprzednika, O godz. 12 przybył 
do Sejmu por. Zaćwilichowski z pisma 
mi Prezesa do Marszałka Sejmu i Mar 
szałka Senalu donoszącemi o zmianie 
ministra sprawiedliwości. 

Dowiadujemy się, iż ustępującemu 
Min. Meystowiczowi jeszcze dwa tygo- 
dnie temu, kiedy po raz pierwszy 
zgłosił żądanie ustąpienia z gahinetu, 
proponowano objęcie kiiku — do wy- 
boru wybitniejszych stanowisk, 
a m. i. lukratywnego stanowiska rejen- 
ta z siedzibą w Warszawie. Min. Mey- 
sztowicz żadnej z propozycji nie przy- 
ja? i przenosi się na state z powrotem 
do swego rodzinnego Wilna. 

Sprawa mianowania nowego pod- 
sekretarza stanu w Min. sprawiedli. 
wości dotychczas nie została załatwio- 
na i pozosławiona jest całkowicie do 
nzszzja mie. (ara, 

Powołanie p. min, Cara na stanowi- 


Dr L. BETTER 
ordynuje w sezonie zimowym 
m UPYNTNY miłą Rratne'i 


Bi Lussana Aa taunu Jariróte t tti] 


1 WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIW 
Lwów, Sykstnska 37 (róg Słowackiego). 
"eczenie włosów, plam, znamion elektro- 

lizą, lampą kwarcową. 8115-10 


PRAWDZIWE 


Likiery, Koniaki 


poleca naj aniej 


„GAZETA PORANNA” 


GRONO WE 


z dnia 24. grudnia 1928. 


n. sprawiedi Meysztowicza 


P. Stanisław Gar został jego następcą. 


P. MEYSZTOWICZ JUŻ OD PEW NEGO CZASU NOSIŁ SIĘ Z ZAMIAREM DYMISJI. — NIE PRZYJĄŁ 

OFIAROWANYCH MU STANOWISK I WRACA DO WILNA. — NOWY MINISTER CIESZY SIĘ ZA- 
UFANIEM RZĄDU JAK I SFER PARLAMENTARNYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 


sko tak odpowiedzialne, spotkało się w 
kołach politycznych z wielkiem uzna- 
niem. P. Car uchodzi słusznie za jedne- 
go z bliższych współpracowników Marsz. 
Piłsudskiego. Znana jest również jego 
współpraca z Premjerem Bartlem w kil- 
ku zawiłych i ciężkich problemach praw 
no-politycznych, przy rozwiązywaniu za- 


gadnień rewizji naszego prawodawstwa. 
Ponadto min. Car w ostatnim okresie 
potrafił przeprowadzić bardzo nmiejęt- 
nie szereg spraw na terenie parlamen- 
turnym i z tego względu w kołach parla- 
mentarnych nominacja jego spotyka się 
z uznaniem, 


Komentarze prasy niemieckiej. 


Berlin, 22. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Berl. Tageblatt“ i „Vossische Zei- 
tung“ w depeszach z Warszawy ©- 
mawiają dymisję min. Meyszltowi- 
cza. „Berl. Tageblatt“ wskazuje, że 
min. Meyszlow:cz od dłuższego czasu 


stów, grupujących się koło „Głosu 
Prawdy“ i ustąpienie jego uważane 
jest jako dowód oslabienia prawego 
skrzydla w obozie rządowym. 


Korespondent podnosi jako praw- 


reodwołal. dzi 


| APOLLO 


N: cgól.e żądanie wyśwe 
tlamy dla tych ktorzy nie w dzieli 
poraz ostatni 


depodobną hipotezę, iż rząd niezwłocz= 
nie po ierjach świątecznych: wystąpi 
w Sejmie z projektem zmiany Konsty- 
tucji. 

„Voss. Zeitung“ wskazuje, że p. 
Car należy do osobistości najbardziej 
zbliżonych do Marszałka Piłsudskiego 
i że jest on właściwym autorem de- 
kretu o nowym ustroju sądownictwa. 
Rząd polski zamierza więc podkreślić 
zamiar przeprowadzenia tego dekretn, 
mimo sprzeciwu Sejmu. 


BURZA 


Ustępl wość polska umożliwi 


ZAWARCIE TRAKTATU HANDLOWEGO Z NIEMCAMI. 


leieionem od naszego koresponden: 


Warszawa, 22 grudnia. (st) „Press“ 
dowiaduje się z dobrego źródła, że peł- 
nomocnik polski do rokowań handlo- 
wych z Niemcami min. "Twardowski 
wysłosował 21 grudnia pismo do min. 
Hermesa, w którem, nawiązując do 
rozmów przeprowadzonych w War- 
szawie 16 i 17 grudnia, przedkłada de- 
legacji niemieckiej konkretną propo- 
zycję polską w zakresie postawionych 
przez stronę niemiecką postulatów. 


był już zwalczany przez Legjoni- 


rji i Esimcie, 


| 


Skonfiskowanoe szereg dokumentów kompromitujących 
14 osób, podejrzanych o przygotowanie ucieczki wielu więźniom. 


Odpowiedź polska uwzylędnia naj- 
istotniejsze życzenia niemieckie co do 
traktatu handlowego, który stworzyć 
może podstawy do porozumienia go- 
spodarczego, o ile strona niemiecka w 
tym samym stopniu uwzględni żywot- 
ne postulaty polskie. 

Przypuszczać należy, że wobec tej 
odpowiedzi rozpoczną się niebawem 
rokowania o zawarcie polsko-niemiec- 
kiej umowy drzewnej. 


Wielki spissk przeciw rządowi 
Turcji. 
BRALI W NIM M. I. UDZIAŁ B. KSIĄŻĘTA TURECCY. 


Konstantynopol, 22. grudnia. (Tel. G. P.) Polic'a turecka wykryła 
spisek skierowany przeciwko obecnemu rządowi. W spisku tym miał 
brać udział cały szereg zwolenników dawnych rządów, członków b. ro- 
dzin sułtańskich i b. książęta tureccy przebywający na wygnaniu w Sy 


oraz aresztowano 


Osuwający się brzeg zmiażdżył 


statek, 


CAŁA ZAŁOGA ZGINĘŁA. 


Moskwa, 22 grudnia. (Tel. G./P.) 

! Wskutek ulewy panującej w ostatnich 
dniach, ogromne masy rozmokłej zie- 
mi obsunęły sig z krymskiego wybrze* 


| 
| 
| 


ża w Morze Czarne. Spadająca lawina 
ziemi zasypała stojacy przy brzegu 
okręt motorowy. Cała załoga okrętu 


| zgmęła. 


| 


| 
| 
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Rox zaloż. 
1871. 
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ZASTĘPSTVK) PREMJERA BARTLA. 
Warszawa, 22. grudnia. (Tel. G, P.) 
P. Premiera Bartla zastępować będzie do 
dnia 27. bm. min, Moraczewski, a od 27. 
bm. do końca urlopu min.. Składkowski. 


a A 
NAJBLIŻSZA KOMISJA BUDŻETOWA 
11. STYCZNIA. 

Warszawa, 22 grudnia. (Tel. G. P.) 
Dzisiejsze posiedzenie sejmowej komi: 
sji budżetowej nie odbyło się. Następne 
posiedzenie naznaczono na li slycz- 
nia 1929. Na porządku dziennym tego 
posiedzenia budżet Min. Skarbu, spra- 
wa długów państwowych. Głosowanie 
nad budżetem Min. Przemysłu i H. od- 
będzie się 14 stycznia 1929 

—- —— 
JEDNOLITE DOWODY OSOBISTE. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 22. grudnia. (st) Min.. 
spraw wewn. zwróciło się do wszyst 
kich wojewodów z zawiadomieniem, 
że zamierza wprowadzić jednolitość 
dowodów osobistych przez wykonanie 
druków specjalnymi czcionkami i na. 
specjalnym papierze.  Wojewudowie 
zwrócili się do wszystkich urzędów 
gminnych z poleceniem wstrzymania. 
się aż do samodzielnego zamawiania. 
druków na dowody osobiste 

——— JM 
NOWA POLSKA FABRYKA 
AZOTNIAKÓW. 

Katowice, 22 grudnia. (Tel. G. P.) 
Założona przez Spółkę Akcyjną Oswag 
fabryka związków azotowych w Wy- 
rach, jest już na wykończeniu i zosla- 
nie uruchomiona z początkiem stycz- 
nia 1929 r. Produkcja jej wyniesie jed- 
ną czwartą produkcji fabryki w Gho- 
rzowie io dj : 

an Paa 
SKANDALICZNA SCENA W KOŚCIELE 
ŚLĄSKIM. 
Atak niewiasty na proboszcza Brom. 
boszeza. 

Katowice, 22, grudnia. (Tel. G. P.) 
Halina Kasperowska 22-letnia panna z 
obywatelskiej rodżiny w Mysłowicach, 
zjawiła się w kościele w stanie pod- 
chmielonym i zaczęła pod adresem od- 
prawiającego mszę księdza Bromboszcza 
wykrzykiwać obelżywe słowa, aż wresz-- 
cie rznciła weń książką dò nabożeństwa. 
Sąd skazał ją na 3 miesiące więzienia. 
ff" 

DWIE KATASTROFY ULICZNE 

W GDAŃSKU, 

Gdańsk, 22. grudnia. (Tel. G. P) Z 
powodu defektu w motorze zaczął pło- 
nąć w pełnym ruchu w śródmieściu wóz 
tramwajowy. Obeszło się bez ofiar, Po- 
żar ugaszono. — U zbiegu dwu ulic sa- 
mochód osobowy, kióry usiłował ominąć 
samochód ciężarowy najechał na tro- 
tuar. Kilka osób zostało rannych. 


KRÓL JERZY. 

Londyn, 22, grudnia. (Tel. G. P.) Król 
spędził ostainią noc zupełnie dobrze. 
Żadne zmiany w słanie jego zdrowia nie 
zaszły. 


U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
i przemianę materji, stosowanie natural- 
nej wody gorżkiej „Franciszka Józefa“ 
pobudza prawidłowość funkcji narządów 
trawienia i kieruje odżywcze dla orga- 
nizmu soki do krwi obiegu. Opinje wy- 
bitnych lekkrzy specjalistów wykazują, 
że woda „Franciszka Józefa“ jest nie- 
zmiernie pożyteczna także i przy zwap- 
nieniu naczyń krwionośnych (przy arte- 
ziosklerozie). Żądać w apt, i drog. 9508 
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zostało osiągnięte. 
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KOMISJA REWIZYJNA ZBIERZE SIĘ W STYCZNIU W PARYŻU. 


Berlin, 22, grudnia. (Tel. G. P.) 
Londyński kerespondeut „Voss. Zei- 
tung“: donosi, że.w angielskich ko- 
lach politycznych oczekują zebrania 
się komisji dia rewizji planu Dave- 
sa 4 końcem stycznia przyszłego 
roku w Paryżu.  Pierwszem zada- 
niem komisji. ma być ustalenie pla- 
nu pracy, Oraz miejsca obrad i decy - 
zja, w jakich warunkach komisja 
ma przenieść się chwilowo do Ber- 
łina. 


Po - zgodzie. wszystkich członków 


komisji co: dc treści sprawozdania, zo-' 


stanie ono przekazane komisji repara- 
cyjnej, która zaopatrzy raport uwaga- 
mi, lub też przedłoży go wprost pań- 
stwom aljanckim. O ileby którykolwiek 
z wierzycieli Niemiec lub też same 
Niemcy nie zgodziły się na treść spra- 
wozilania, wówczas komisja musiała- 
by automatycznie zaniechać swej dzia 
łalności. Gdyby jednak uznano sprawo 
zdanie za podstawę rokowań, to na 
wzór londyńskiej komisji reparacyjnej 
z roku 1924 zosłałaby zwołana nowa 
komisja, złożona z polityków i mini- 
słrów skarbu Niemiec oraz państw 
.aljanckiceh. Miałaby ona do rozwiąza- 
‘nia trzy zagadnienia: 

1. Usta.enie w formie traktatowej 
ostatecznego sposobu rozwiązania 
spraw reparacyjnych lnb też przyję- 
cie w tej sprawie prowizorjum. 

2. Zapewnienie drobnym wierzy- 
cielom reparacyjnym, a mianowicie 
Grecji, Rumanji i Jugosławii możli. 
wości wniesienia sprzeciwu. 

3. Rozwiązanie drugiego punktu 
komunikatu niemieckiego,  dotyczące- 
go Nadrenji oraz komisji konstatacyj- 
no-pojednawczej. 


W BERLINIE ZADOWOLENIE. 

Berlin, 22, grudnia. (Tel. G. P.) Prasa 
podaje na naczelnych miejscach oficjal- 

E 
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ZAŻEGNANIE KONFLIKTU Z DR. 
| MONSEM. 

Berlin, 22. grudnia. (Tel. G. P.) Prez. 
Hindenþarg przyjął prezydenta Najw. 
Trybunału dra Simonsa. W wyniku roz 
mewy Simons oświadczył, że przyjmuje 
do wiadomości wyjaśnienia prezydenta 
ł uważa, że rząd Rzeszy nie miał zamia- 
ru lekceważyć Najw. Trybunału pań- 
stwa, ze względów zasadniczych jednak 
„mnsi obstawać przy swej dymisji, Na 
wyraźne życzenie Hindenburga oraz rzą- 
da gotów jest pozosiać nu stanowisku 
do końca kwietnia pr. 

—0—— 
GROŻNE BEZROBOCIE W AUSTRIJI. 

Wiedeń, 22. grudnia. (Tel. G, P.) Licz- 
"ba bezrobotnych w Austrji wzmogła się 
w ostatnich dniach w zastraszający spo- 
sób. Chwilowo. jest ponad 320.000 bezro- 
botnych, Tłumaczy się to nagłym spad- 
kiem temperatury, wskutek czego mu- 
siano przerwać prace budowiane. 


SI- 


MEKSYKANIE PRZECIW WIZYCIE 
HOOVERA. 

Meksyk, 22. grudnia, (Tel. G. P.) Do 
biur redakcyjnych wielu dzienników 
włargnęły grupy mężczyzn i kobiet w 
celu zaprotestowania przeciwko odwie- 
dzinom Hoovera w Meksyku, Osoby te 
wyjaśniły. że należą do Ligi walki z im- 
'perjalizmem ' Yankesów. 


nana 


— ma dw 
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ny komunikat o osiągnictem porozumie- 
niu między rządem Rzeszy i rządami 


6-cin mocarstw reparacyjnych w Sprawie | 


utworzenia komitetu rzeczozaawców dla 
rewizji planu Davesa. 


„BórseBzcitung* podnosi, że w Urzę- 


dziec spraw zagr. panuje zupełne zado. | 


wolenie z osiągnięcia porozumienia. Ofi- 
cjalne koła niemieckie uważać mają, iż 


| 


Niemcom udało się uchylić żądania stro- 
my przeciwnej, zmierzające do związania 
rzeczoznawców istniejącymi traktatami 
oraz instrukcjami ich rządów. 

Ze trony niemieckiej jako członków 
komisji rzeczoznawców wymieniają prez. 
Banku Rzeszy Schachta i bankiera ham- 
burskiego Melchiora. 


Wiosenna konfer. w Londynie 


W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ NIEMIECKICH. 


Londyn, 22 grudnia. (Tel. G. P) W 
tutejszych kołach politycznych przy- 
puszczają, że konferencja rzeczoznaw- 
ców w sprawach reparacyjnych zbie- 
rze się około połowy stycznia 1929 r. 
w Paryżu. O ile rokowania tej konfe- 


| 


rencji utworzą istotną podstawę do dal 
szych rokowań, na wiosnę, -. zwołana 
zostanie do Londynu konferencja poli- 
tyczna, w której wezmą udział przed- 
stawiciele wszystkich państw koalicyj 
nych i delegaci Rzeszy niemieckiej. 
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niz wane arcydzi:ło „HOMERA* w 
t ra — Dowci .—Erotyk +. 


ywatne życie Pię 
W głó nych rolach: MAR'A CORDA, RICARD) CORTEZ, LEVIS sSTON_i. 
2 kt. komizm, — Sa- 
P zebogata wys'awa, 


knei Heleny“ 


Zmo”der- 


Kno Lew. 


we święta 


Otwarcie parlamentu rumuńsk. 


Bukareszt, 22. grudnia. 
P.) Dziś w poludnie nastąpiło tu 
otwarcie parlameniu. Odbyło się u- 
roczyste wspóine posiedzenie czlon- 
ków obu Izb. Trybuny byly prze- 


(Tel. G. 1 


pelniome. Obecny był cały korpus 
dyplomatyczny, oraz królewski dom 


wojskowy. Książę regeni Mikołaj 
odczytał orędzie, otwierajace sesję 
Izb. 


Projekt autonomii alzackiej 


MORDERCA PROK. FACHOTA SA M ODDAŁ SIĘ W RĘCE POLICJI. 


Paryż, 22. grudnia. (Teł, G. P.) Spra- 
wca zamachu ma prokuratora Fachota, 
Jerzy Benoit, stawił się na policji pro- 
sząc aby go aresztowano. Zeznał, że od 
miesiąca bawi już w Paryżu, dokąd przy 
jechał w zamiarze zamordowania Fa- 
chota, Czynu swego nie żałuje. 
chota., Czynu swego nie żałuje, 
związku z zamachem domaga się ostrych 
zarządzeń przeciwko propagandzie auto- 
nomistycznej w Alzacji. — Posłowie al- 
zaccy przedłożyli Izbie dep. wniosek 0 
wprowadzenie autonomii politycznej w 
Alzacji. Administracja podlegałaby bez- 


pośrednio prezydentowi rady ministrów. 
Równocześnie powstałaby z wyborów 
Rada Krajowa, w kiórej ręku znajdo- 
wałyby się właściwe 
alzacką 


rządu prowincją 


REWIZJE W STRASSBURGU. 

Paryż, 22. grudnia. (Tel. G. P.) Jak 
donoszą ze Strassburga, dokonano tam 
rewizji w domach szeregu Alzatczy- 
ków. Rewizje te mają na celu ustale- 
nie eweniualnych stosunków pomię- 
dzy zabójcą prakuratora Fachota Be- 
nois z przywódcami Alzatczyków. 


Wielki proces „spirytusowy' 
w Niemczech. 


53 HANDLARZY I 6 CELNIKÓW SKAZANYCH. 


Berlip, 22 grudnia. (Tel. G. P) 
Przed sądem przysięgłych w Hambur- 
gu zakończył się dziś po 5-tygodnio- 
wej rozprawie jeden z najbardziej sen- 
sacyjnych procesów. Na ławie oskar- 
żonych zasiadło 53 handlarzy spirytu- 
sem oraz 6-cin urzędników celnych, 


| 


ktorzy od dłuższego czasu przemycali 
wielkie transporty spirytusu do Nie- 
miec, sprzedając je z olbrzymim zy- 
skiem. Główni oskarżeni skazani zo- 
stali na 2 lata więzienia oraz kary 
pieniężne po 5 miljonów marek. 


O:brzymi pożar kościoła 
w N. Jorku. 


SPŁONĄŁ OGROMNY KOŚCIÓŁ, UFU NDOWANY PRZEZ ROCKEFELLERA. 


Nowy Jork, 22. grudnia. (Tel. G. P.) 
Największa. świątynia w Ameryce, 
nieukończony jeszcze kościół 00. 
Baptystów w Nowym Jorku, ufundo- 
wany przez Rockefellera padł ofiarą 
ogromnego pożaru. Dotychczas nie- 
wiadomo jeszcze, w jaki sposób po- 


wstał ogień. Przypuszczają, że robot- 


nicy, pracujący przy budowie gmachu, - 


chcąc się uchronić przed mrozem rog- 
łożyli ogień, od którego zajęło się 
rusztowanie. Koszta dotychczasowej 
budowy łego kościoła pochłonęły 4 
miliony dolarós 


ND Z ZZL LL LE LĄ a SANO ŻŻŁLLLLOZL ZO 


af. Liza 


PRZEDŁUŻENIE PROWIZORJUM 
DRZEWNEGO. 

Berlin, 22. grudnia. (Tel. G. P.) „Voss. 
Zeitung“ podkteśla pocieszający fakt, 
zarówno rząd polski, jak i niemiecki o- 
świadczyły gotowość przedłużenia pro 
wizorjum drzewnego na razie choćby do 
dni 14. 


że 
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TITULESCY KANDYDATEM DO NA 
GRODY POKOJOWEJ. 

Wiedeń, 22. grudnia. (Tel. G. P.) Do. 
noszą z Bukaresztu: Kolegium profeso- 
rów uniwersytetu w Bukareszcie posta 
nowiło wysunąć kandydaturę obecnegn 
posła rumuńskiego w Londynie Titule- 
seu do nagrody pokojowej Nobla za rok 
1929, 


9 
KONTRREWOLUCJA SCHOWANA 
W DOMU ZDROWIA. ; 

Moskwa, 22. grudnia. (Tel. 6. P) 
W Rostowie nad Donem aresztowano 
kilkanaście osób personalu domu zdre- 
wia. Znaleźli tam schronisko wybitni 
rrzewódcy ruchu kontrrawolucyjnego. 
W charakterze służby technicznej u- 
krywali się tam oficerowie b. armji 
carskiej, do „których należał także 
główny lekarz domu zdrowia dr. Gri- 
gorjew. Aresztowani oddani mają być 
pod sąd wojenny. 


(=== 


SYTUACJA W AFGANISTANIE, 

Londyn, 22. grudnia. (Tel. G. P.) O. 
gólne położenie w Kabulu i prowincjach 
wschodnich znacznie się poprawiło, W 
dniu dzisiejszym wznowiona została ko- 
raunikaeja lotnicza, Jeden ze samolotów 
opuścił dzisiaj Kabul, udając się do 
Taszkentu 


s 
Boże drzewko dla 
dzieci kolejarzy. 
Lwów, 28. grudnia. 
(s) Wczoraj, w sobotę popol. w 
gmachw lwowskiej Dyrekcji kolej., 
odbyła się piekna uroczystość. „Be-. 


"zżego Drzewka” urządzona staraniem 
5 a 


Stow. „Samopomoc  pracowniczel. 
kolej.“ we Lwowie, na klórego czek; 
stoją niestrudzeni w przeprowadze- 
niu wszelakich szlachetnych poezy- 
nań pp. Prezesostwo Prachtel-Mo- 
rawiańscy. 

W uroczygłości, wzięli udział prócz 
Komitetu pań z dyr. Kłodnicką na 
czele, ks. proboszcz Sigmund z parafji 
św. Elżbiety, dyrektorowie Wydziałów, 
przedstawiciele Związków Fu, - i licz- 
ni pracawnicy kolejowi. 


Przybyło około 500 dzieci Łza. 
rzy, przeważnie z rodzicami. 

W pięknie przystrojonem foyer u 
stawiono olbrzymią, elektrycznie o- 
świetloną choinkę. Chór kolej. „Syre- 
na“ odśpiewał kolendy, poczem prze- 
mówił ks. proboszcz Rokicki z parafii 
św. Anny. Następnie w sali konferen- 
cyjnej odbyło się rozdanie podarków. 
Każde z dzieci otrzymało pakiet z cie- 
płą odzieżą lub obuwiem, drugi zaś z 
jadłem. 

Za urządzenie tej pięknej uroczysto- 
ści należy się szczere podziękowanie pp. 
Prezesostwu Morawiańskim, p. dr. Kłod. 
nickiemu oraz paniom komitetowym: 
dyr. Kłodnickiej, Kalitowej, Tiegerównej 
i innym paniom z komitetu. Pozałem nie 
zapomniano © wdowach po kolejarzach, 


darowując im na święta po kilka kilo 
mąki i cukru, 
Dodać należy, że w ostatniej chwili 


min. komunikacji wyasygnowało 1000 zł. 
na choinkę dla dziatwy kolej. Wobec te- 
go, że urządzenie „choinki* we Lwowie 
hyło już dokonane, p. Prezes przeznaczył 
po 500 zł. na identyczną akcję dła dzieci 
kolejarzy w Przemyślu i, Stryju. 


—(U-— 


Nr. £722 


LUDZKIE. — INŻ. 
Lwów, 23. grudnia. 
(— Aleksander Fedasz, b. urzędnik | 


celny, amator sportu samochodowego., 
właściciel pięknego auta, miał dwu- 
krofnego pecha w czasie 
turystycznych. I tak jeszcze 14. lipca 
ub. r. p. Fedasz wybrał się na wy- 
zieczkę w Karpaty w 
swei siostry Idy, jej koleżanki p. Wła- 
dysławy Huls:ertówny, Teofili Gronen- 
walterówny, jej brata Leona oraz inż. 
Franciszka Korgola. W drodze do Pia- 
sucznej p. Fedasz prowadząc wóz, 
uparcie trzymał się krawędzi gościńca 
i mimo kiikakrotnie zwracanej mu 
uwagi inż. Korgola, 
kiem drogi, nie chciał tego uczynić, 
aż wkońcu wiechał na słup. Skutki 
tej fantazyjnej jazdy okazaly się opła- 
kane. Auto wywróciło się, siostra Fe- 
dasza wyleciała na gościniec, a inż. 
Korgol doznał tak ciężkich obrażeń. 
‘že po kilku dniach zmarł. Iuni pasa- 
żerowie doznali lżejszych obrażeń. 


CZEKOLADA; 
WYTRAWNA 


Wyrabiana ze szczególną  pieczołowito- 
ścia z najaromatyczniejszych ziaru kaka- 
owych Venezuelli i Geylonu jest czeko- 
lada Faun dla swego charakterystycznego 


gorżkawego smaku i idealnej płynności , 


PRZEBOJEM POÓŁSKIEJ PRODUKCJI 
CZEKOLADOWEJ 


Rranka $.A. Lwów 
Fttingera BALSAM NA 


ODCISK] 


wsuwa radykalnie bez bola uporczp 
we nagniotki i zgrubiałe paskórki, 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera | 


Lwów, pac GOŁUCHUWSK.CH 


Broosław FTR 


naczelnik stacji kolejowej Lwów-Kle- 
parów 
odznaczony krzyżem Obrony Lwowa i 
Krzyżem Walecznych zmarł 22. grudnia 
1928 r, przeżywszy lat 57. 
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 24. grudnia br. o godz. 2 
popoł. ze stacji Lwów-Kleparów na 
/ ementarz Janowski, na który krewnych 
"i znajomych zaprasza 


Rodzina. 


swych jazd i 


towarzystwie | 


by jechał środ- | 


an Fedasz 7 


ZAŽARTY AUYOMOBILISTA BRAK WPRAWY ZASTĘPOWAŁ 
KORGOL SŁUSZ NIF OBJAWIAŁ NIEPOKÓJ. 
GA ZEM“ 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


„GAZETA PORANNA" 


pasi 


"Po raz drugi, znowu w marcu br., 
p. Fedasz również w towarzystwie kil- 
ku osob wyjechał na spacer w Stronę 
Jaworowa. Tym razem miał obok sie- 
bie szofera. Koło Jamelnej odebrał kie- 
rownicę z rąk sżolera i sam dalej wóz 
prowadził i znowu wjechał na słup. 
Tym razem na szczęście kałastrofy 


zbija aula 0 $ 


BRAWU RĄ, CO KOSZTOWAŁO JEDNO ŻYCIE 
— P. FEDASZ DRUGI RAZ JECHAŁ „POD 
I ZNÓW ZAWADZIŁ O SŁUP. 


większe, niec było, Wedle zeznań szo- ; § 


| 
| 
T 


| 


| 
| 


z dnia 24. grudnia 1928. 


lera p. Fedasz miał być wówczas 
pijany. 
Wczoraj p. Fedasz stanął przed 


sędzię, Lyczkowskim oskarżony o zbro- 


dnię z $ 335. Po przeprowadzonej roz- 
prawie został uwolniony od winy 
; kamy. 


ŻA DAJCIE | J g 
WIZĘDZIE. 


<a 


p. 


N RG 

23, ) 
PIEC 

| 4 KALOIZY 


samobójstwo Iwowsk. 


ZRUJNOWANY Z WINY SPÓLNIKA O DEBRAŁ SOBIE ŻYCIE KULĄ REWOLWEROWĄ. —NIESUMIENNY SPÓL- 
NIE UMKENĄŁ ZE LWOWA. 


Lwów, 23 grudnia. 
(—) Wezoraj rano w sferach han- 
dlowych naszego miasta wywołala 
wstrząsające wrażenie wiadomość o 
tragicznej śmierci młodego i wielce 
obiecującego kupca inż. Krzysztofa 
Lgockiego, zam. przy ul. Jakóba Strze- 


mię 7. Wczoraj rano inż. Lgocki 


Fo nieprzespanej nocy 
powziął plan pozbawienia się życia i 
s.rzałem rewolwerowym plan ten wy- 
konał. 
lnż. Lgocki przed niedawnym eza- 


Przez ratu GPYJZCA 


sprzedaż gwiazdkowa 


po zniżonych cenach 
w Firmiə bławatniczej 


ONES UW.ERY 


LWÓW, Ul. BLEN 1). 


sem wszedł do spółki firmy Dzikow- 
ski i Ska przy ul. Akademickiej 14, 
która miała szereg zastępstw towarów 
alkoholowych, delikatesów itd. Ostat- 
nio wespół z niejakim Aleksandrem 
Schlossbergiem inż.  lgocki objął 
a'ezdv iej firmy. Nieste 
interesy nie szły i w końcu przed inż. 
Lgockim stanęło 
widmo bankructwa, 

które nie tylko jego, ale i szereg in- 
nych osób miało posławić przed cał- 
kowitą ruiną. Znaczną część winy te- 
go slanu rzeczy ponosił jego spólnik 


EY Suit 


Schlossberg, który prowadzil bardzo 
lekkomyślnie interesą firmy. 

Inż. Lgocki liczący zaledwie 32 lat, 
nie widząc przed sobą żadnego wyj- 
ścia z syluacji odebrał sobia życie, a 
Schlossberg z obawy przed odpowie» 


* | dzialnością karną 


nmknął ze Lwowa. 
Wiadomość o lej aferze, której 
szczegóły « narazie nie są znane, jak 
również rozmiary poniesionych strał 
przez poszkodowanych, wywołała w 
mieście wielkie wrażenie 


Osiny ze marpisee (mgortowe 
na szkodę skarbu Państwa. 


FIRMA FUVRZANA S. FISCH PRZY UL. HETMAŃSKIEJ 24 SPRO- 
WADZA TOWAR NIEMIECKI NA PODSTAWIE FAŁSZYWYCH ZA- 
ŚWIADCZEŃ. — WDROŻONO PRZECIW NIEJ DOCHODZENIA SĄ- 


DOWO-KARNE. — KONFISKATA GRZEBIENI 


NIEM. W FIRMIE 


GOLDBERG. 


Lwów, 28. grudnia. 
(—) Do wiadomośc: władz cel- 
nych dochodziło, iż niektórzy kupcy 
Iwowscy wbrew wydanym rozporzą | 


tak samo we Filjac: w Stryu, dzeniom w związku z wojzą celną z 
„ohobyczu, larnopo.u, iarnewio | | Niemcami rozmailymi sposobami 
| obchodzą ie rozporządzenia i w dal 
pn szym ciągu sprowadzają towary nie 

moze czaznnz czern 


Wiam2nie przez podkop 
do składu futer. 


SKRADLI SKÓRKI KRYMSKIE WARTOŚCI 419 DOLARÓW. 


Lwów, 23 grudnia. 
(—) Włamywacze. lwowscy 
bie. Prawdopodobnie dali się oni zam- 
knąć w bramie realności pl. Kapilulny 
8, gdzie mieści się skład fnter Kopel- 
mana, poczem po rozbiciu kłódki pi- 
wnicy znajdującej się pod sklepem, 


dali | 
ubiegłej. nocy znowu znak życia o s0- | 


, zrobili w sklepieniu otwór, a następnie 


świdrem wycięli otwór w podłodze i 
wtargnęli do wnęlrza sklepu. Nie zna- 
lazłszy gotówki, zabrali z wystawy 
sklepowej dwa „bunty“ skórek krym- 
skich wartości 410 dolarów, poczem 
zkiegli. 


Rozręłany z kajdan Latawiec 


LECIAŁ JAK WICHER, AŻ POTKNĄE 


Lwów, 23 grudnia. 


SIĘ ZE STRACHU PRZED KULĄ. 


+; Zwoinić się z kajdan i począł uciekać 


(—-) Ubiegłej nocy komisarjat III. | 
zarządził obławę na swoim terenie, 
w czasie której przytrzymano kilka ` 


osób, podejrzanych o karygodne czy- 
ny, a m. i. poszukiwanego przez poli- 
cję Franciszka Laławca. W drodze z 
komisarjalu do aresztów policyjnych 
przy vl. Jachowicza Latawiec zdołał 


| 
| 


w kierunku ul. Źródlanej. Eskortujący 
go posterunkowy 
nim w pogoń, a nie mogąc go dopaść 
strzelił ma postrach w powietrze. La- 
tawiec mimo lo uciekał dalej, ale na 
sAczęście potknął się i upadł, a wów- 
czas udało się posterynkowemu go 
przytrzymać. 


Torla puścił się za ! 


| 


mieckie.  Wladze celne zainteręso- 
wały się bliżej tymi faktami i wczo 
raj w dwóch konkreinych wypad- 
| kach ujawniono działanie na szkodę 
Skarhu Państwa, 

Na podsiawie otrzymanych in- 
formacji oficer wywiadowczy Stra- 
granicznej p. Szafarski przy 
współudziale inspektora Dyrekcji ceł 
p. Biesiadowskiego, oraz funkcjo. 
nariuszy Straży granicznej, wkro- 
czył do składu futer S. Fischa przy 
ul. Hetmańskiej 24, gdzie dokonano 
kontroli ksiąg i faktur. Na podsta- 
wie tei ken!roli ustalcmo, że firma 
S. Fisch sprowadzała towary na pod 
sławie fałszywych zaświadczeń na 
prawo przywozu, ti. nieodpowiada- 
jacych sprowadzanvm towarom — 
od eksporterów zagranicznych, uzna 
rych przez nasze władze. Firma 
Fiseh bowiem /urządzala się w len 
sposób, że faktury oirzymywala od 
aksporiera avstriackiego, jednakże 
towar był pochodzenia niemieckiego. 
a czem świadczyły t. zw. „faktury 
pierwotne”. 

Oczywiście manipulacja laka ze 
względu na woinę celna, sprzeczna 
jest z ustawa celna, wobec czego spi 
sano nrołokół karny i wdrożono 
przeciwko firmie S. Fisch dochodze- 
nia karro-skarbow?. 

Teseż dnia dokonano rewizj: 
w składzie galanieryjnym Goldher- 
ga przy ul. Halickiej, gdzie skonfi- 
skowana 80 luzinów grzebieni marki 
„Hercules“ wyrobu niemieckiego, 
których przywóz jest zakazany, oraz 
wiele szluk luksusowej konfekcji. 


ste. 8 


Z TEATRU 


„Betleem Polskie", Jasełka w trzech 
aktach (5 obrazach) Lucjana Rydla. 
Akt 3 w 3 odsłonach, z zastosowaniem 
do obecnych stosunków, napisał Hen- 
ryk Zbierzchowski., — Muzyka Micha- 
łą Swierzyńskiego. 
Lwów, 23. grudnia. 

Z moim starszym kolegą redak- 
cyjaym i przyjacielem Henrykiem 
Zbierzchowskim złączyłem się odda- 
wna cichą umową, że nie będziemy 
sobie nawzajem wchodzili w grzędę: 
On ina pisać o teatrze, a ja — o lite- 
raturze. Jeżeli zatem wkraczam na 
chwilę w dziedzinę teatru, to czynię 
to tylko dlatego, że trudno, aby Zbierz- 
chowdki analizował twórczość 
Zbierzehowskiego. Oczywista — wzglę 
dy przyjacielskie i koleżeńskie nie 
wpłyną zupełnie „na  objektywność 
sądu 

Nie będę rozpatrywał dwóch pierw- 
szych aktów „Betleem Polskiego“, 
pióra Lucjana Rydla, doskonale zna- 
nych i wielokrotnie już omawianych. 
Należy tylko zwrócić uwagę. ze wla- 
śnio te dwa pierwsze akty podano 
w ujęciu starem, od wiek wieków za- 
dawnionem na scenie lwowskiej. Na- 
tomiast zupełnie poprawnie, a nawet 
starannie wypadł akt trzeci. Wyglą- 
dało to trochę tak, jak na balu stu- 
denckim, na którym zjawiają się 
przystojni i zabójczo 
dzieńcy w kusych i wyświechłtanych 
fraczkach, ale w nowiutkich, ślicznie 
błyszczących lakierach. A ponioważ 
lakiery w tym przypadku były cięż- 
kie — gdy rzucić je na jedną szalę, 
a na drugiej umieścić owe kuse ubrań- 
ko -— lakiety... przeważą! 

Akt tnzeci potraktował Henryk 
Zbierzchowski — muzycznie. Dwa o- 
brazy zawarł w klamrę akordu wstęp- 
nego i końcowego, przepojonego świe- 
tlang zjawą pielgrzymującego do Oj- 
czyzny Anhellego. Do stajenki przy- 
bywa ów wędrowiec sybirski, nie nio- 
sac z sobą złota i klajnotów, kadzidła 
i myrry, lecz tylko tęsknotę wielu lat 
niewoli — do wolnej i potężnej Oj- 
czyzny. Obraz pierwszy nzuca grom- 
kie haslo „Nie damy Gdańska i mo- 
rza“, a obraz drugi, to piękna apoteo- 
za żołnierza I wodza polskiego. Całość 


FFILETON GAZ. POR." z 24. XIL 1028 


IRENA ŁADOSIÓWNA. 


Migawki niedzielne. 


„Przedświąteczny pan kręciek*, — Ruch 
w domowym interesie, — Ekspresjoni- 
styczna fantazja 6 śuiegowej dnszy. — 
Za nieboszczki Austrji nie byłe takiej 
zimy. — Rozmowa w tramwaju o cięż- 
kich czasach i wilji tylko dla tradycji.. 


Nadchodzą święta, a wraz z niemi, a 
raczej przed niemi, idzie wesoły pan, 
zwany „bzikiem* inb „krećkiem” przed- 
świątecznym. 


Na głowie ma makitrę, oczy z migda- 
łów, a policzki z rybich łusek. W jednej 
ręce trzyma swe berło — trzepaczkę, w 
drugiej szczotki do frolerowania, 

Biega jak szalony od domu do domu, a 
osoby nawiedzane przez niego, popa- 
dają w ostry szał prania, trzepania, szo- 
rowania —- zapomniawszy zupełnie © 
tem, że i tak eałe życie, nic innego nie 
tobią, 

Pierze się więc bieliznę, firanki, 
knie i służące (po buzi). 

Trzepie się dywany, pościel i dzieci 
~- mmywa się drzwi, okna, podłogę i gło- 
wę mężowi. Jednem słowem „pan bzik 
przedświąteczny" robi tuch w domowym 
interesie i w tak zwanej szumnie „ciszy 
dorttowego ogniska”, 

Przedświątecznego pana, dwojga i- 
mion Rręćka - bzika, uwielbiają nasze 
gosposia — mie cierpią ich mężowie. To 
teź w okresie przedówiątecznym. ucie- 


su- 


wytworni mło-. 


„GAZETA PORANNĄ" 


aaa ea 


z dnia 24. grudnia 1928. 


Ostrzeżenie. 


Przedstawicielstwo jednej z zagranicznych fabryk tutek i bibulek 
do papierosów umieszcza od pewnego czasu w dziennikach polskich 
bombastycznie zredagowane ogłoszenia, w których między innemi za- 
chwala swoje wyroby, jako „znane i uznane za najlepsze na całym 


świecie”. 


Uważamy sobie za obowiązek zaprotestować jak  najenergiczniej 


przeciw podobnemu nadużyciu łatwowierności 


palaczy w Polsce 


i podstępnej spekulacji na rozpowszechnione niestety jeszcze u nas 
lekceważenie wyrobów własnego przemysłu. 


Slwierdzamy z calą stanowczością, iż bibułka do papierosów, wy- 


rabiana w Polsce nie tylko, że nie ustępuje najlepszym 


tego rodza- 


- ju wyrobom zagranicznym, lecz stanowczo je przewyższa, czego naj- 


lepszym dowodem, iż bardzo poważne jej 


ilości wysyłane są do 


wszystkich kulturalnych krajów europejskich i zamorskich. 


Zjednoczone fabryki tutek i bibułek 


„HERBEWO" 


HERliczka, BEłdowski, WOtoszyński 


Ska Akc. w Krakowie, 


„A I 


kończy hołd, złożony przez wszystkie 
stany dzisiejszej Polski pod przewo- 
dem Anhallego — Dzieciątku Bożemu. 

Czuje się, iż Zbierzchowski napisał 
ten trzeci akt tak sobie, od niechce- 
nia, Z gesiem wielkopańskim artysty, 
którego słać na znacznie, znacznie 
więcej. Ale nawut w drobnym brylan- 
ciku może się odbijać, lśnić i roztę- 
zzać złote słońce poezji. 


RE 


Wykonawcy, zwłaszaza występują- 
ży w akcie trzecim, grali beż zarzutu. 
Nie będę jednak ich wymiemiał, gdyż 
zbył wiele nazwisk trzebaby przepisąć 
z alisza. Wyjątek tylko zrobię dla 
autentycznych harcerzy, którzy wy- 
stąpiłi w obrazie pierwszym aktu trze- 
ciego. Mówili niewiele, aje slowa ich. 
apromienione rozmachem młodości. 
miały moc pnrzekonywającą: trafiały 
nrosto do =— serca. 


Henrrk Balk, 


kają ao kawiarni, kina a:bO nu Spacery. 
A na świecie jest ładnie; gdzie spojrzeć, 
hiałe krajobrazy śniegowe — szcbrzą się 
dachy domów, rozciąga się biały płaszcz 
ziemi, drzewa poubierane w białe śnie- 
gowe futerały, wyciągają swe wielopal- 
czaste ręce i na biało-popielatem tle nie- 
ba, rysują się, jak  ckspresjonistyczna 
fantazja, o Śniegowej duszy. 

Chodzą sobie wśród tych cudów pa- 
nowie radcy, ale rzadko który wie, że 
to jest piękno, lub że istnieje dusza śnie- 
gu czy zimy. 

Wiedzą tylko, że w domu jest urwa- 
nie głowy, a na Świecie zimno.że za nie- 
boszczki Austrji niegdy nie było takiej 
brzydkiej zimy i że wszystkiemu jest 
winien — Rząd. To twierdzą, a widzą: 
złe bruki, kupy Śniegu, głupołę dookoła 
(oczywiście z wyjątkiem własnej) i o- 
kropną przyszłość. Jedyną pociechą to 
nadchodzące święta — bo to i rybka bę- 
dzie i piwko i wódeczka. 

Będzie można w gronie przyjaciół 
wspominać dawne, dobre czasy —- bo że 
obecne okropne — ło fakt, a najlepszym 
tego dowodem niech będzie autentyczna 
zasłyszana rozmowa. 

W tramwaju siedzi paniusia długa i 
chuda, na jej twarzy osiadła iroska — 
na jednym z przystanków, wsiada pa- 
niusia obszerna i pulchna, także z kło- 
potami i smutkiem na twarzy —- okrzyki 
i powitania, poczem paniusia pulchna 
wtrynia się przemocą w kawalątka miej- 
sca międży paniusią chudą, a jakimś 
staruszkiemm. Przy tej spósobności, szla- 
thetną swą jedną połową przysiadłą mu 
kolana i przydusiła obfitemi plecami = 
głowinę. Biedaczysko, czerwony i ledwo 


Płac Marjacki 9. poleca bogaty wybór 
pierwszej jakości kapeluszy, bielizny, 
krawatów, pullowerów, kamizelek, ręka- 
wiczek, pończoch i skarpetek po cenach 

najkorzystniejszych. 10537 


|pdKŁAŃAS 
WEŁNIANE 


męskie i damskie 


A LA VILLE DE PARIS 


GAB 


LWÓW, 


AYEL STARK 


PL.  MARJAGKI 


l 

l 

lj 

| 

w ogromnym wyborze | 
| 

il 


żywy, z trudem wygramouni sę z pod n.ej 
i uciekł czemprędzej na przedni pomost. 
Pulchna paniusia doviero teraz 1ozsładła 
się wygodnie i zaczęła gawędę: 

Paniusia pulchna: Jakżesz tam Święta 
zapowiadają się u łaskawej pani? 

Panivsia chada: A jakież lo Święta 
mogą być w tych ciężkich czasach, ko- 
chana pani — ot, zrobi się skromną wi- 
ljg, tylko tak, dla tradycji, 

Paniusia puichna: To tak samo jak u 
ras — żadnych, ale to literalnie żadnych 
Świąt nic sprawiamy, zrobi się tylko 
choinkę, żeby dzieci pamiętały, że miały 
rodziców, spiekę trochę ciasta i już! — 
Gości żadnych — najwyżej kółeczko naj 
bliższych przyjaciół — za ciężkie czasy 
na frykasy. 

Paniusia chuda: Święte słowa kocha- 
nej pani! (przez chwilę zalegto milczenie 
— wreszcie paniusia chuda na nowo pod- 
jela rozmowę): A mąkę juź pani ma? 

Paxniusia pulchna (ożywia się): A 
mam, naturalnie — kupiłam 20 kg., ho 
to i makownik trzeba spieć i parę bułe- 
czek i strucłę i sernik i przekładaniec i 
ze dwa albo trzy torty. 

Paniusia chuda: Ja też już mam mą- 
kę — ale kupiłam tylko 10 kg., bo to nas 
dwoje starych, to nain dużo nie trzeba. 

Paniusia pulchna: No pewnie, pewnie 
— zawsze jak są dzieci w domu, tak jak 
u ra: to trzeba wszystkiego worka ni. 

Pnniusia eheda: A co pani olè ra 
wilję? 

Panlusia pulchna: A cóżby? =e Skrót. 
niutko —- troszę barszczyku z uszkami, 
rybka smażona, pierożki z kartoflami, z 
kapustą i na odmianę z  pówidłami, 
grzybki smażóne, sttudel z jabłkami, 
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63 lo [851 Pariste! 
y U 3 JLU a 
Niechaj każdy z was pamięta, 
Że ponczoszka Parisette, 
Piękna w formie, mocna pięta 
Robi nóżkę chic - adrettel 
W tryumfalnym dziś pochodzie 
Parisette zdobyła świat, 
Ta pończoszka jest dziś w modzie. 
Polskiej to twórczości kwiat 
1 płeć brzydką te powabne 
Tkanki nęcą, całą w mig, 
Bo kto nóżki ujrzy zgrabne 
Ten wnet woła: Co za Szyk, 
Tajemnica powadzenia 
Pięknej nóżki, przyznasz wnet, 
Wierz mi, jest bez wątpień cienia, 
Li pończoszka Purisette! 

Bruno Frenkel 


Podziękowanie, 


Nie będąc w stanie każdemu z osobna 
podziękować za tyle objawów serdeczne- 
go współczucia, którego doznaliśmy z 
wszystkich: stron po zgonie najukochań- 
szego Męża, Ojca i Dziadka naszego, śp. 
Dra Jana Moszkowicza, tą drogą ślemy 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
objawili nam swe wspó:czucie, w tej cię- 
żkiej chwili, której się Panu na nas ze- 
słać podobało, najserdeczniejszą podziękę 
— Bóg zapłać. 

W szczególności dzięknjemy Przewie- 
lebnemu Księdzu kanonikowi Librew- 
skiemu, Księdzu kanonikowi Soko'ow- 
skiemu, Księdzu Drowi Obertyńskiemu i 
Księdzu Pokiziakowi za odprowadzenie 
drogich nam zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku, Izbie Lekarskiej Lwowskiej, 
a w szczególności Naczelnikowi Izby 
JWPanu Drowi Adolfowi Kubnowi, 
Związkowi Lekarzy Państwa Polskiego 
Okręg Lwowski i Tarnopolski, JWP. Ko- 
legom śp. Zmarłego, Dyrekcji Banku Pol- 
skiego, szczególnie zaś JWP. Dyrektoro- 
wi Józefowi Zgórskiemu zą tak serdecz- 
ne współczucie, Profesorowi Drowi Wi- 
tołdowi Nowickiemu za najserdeczniejsze 
słowa pożegnania, oraz tym wszystkim, 
którzy raczyli wziąć udział w smutnym 
obrzędzie pogrzebu. 

Żona, sýn, synowa i wnnk. 


Słomztołog Dentysta 


Dr. RENNER 


Ketrzyńiskieso 21. 


1ABLETKI „YlIA*, „HUNYADY“, 
„APENTA*% i „FRANC, JÓZEFA* prze- 
czyszczające, zastępują w działaniu, a 
są o 200% tańsze od wód tej nazwy. Na 

składzie w aptekach i drogercjach. 
10280-10 


kompot, no i kuua. — Ol, tak, jak to 
pani mówi — tylko dla tradycji, — A u 
państwa? 

Paniusia chnda: El co tam dwojgu 
starym potrzeba! Parę gołąbków, zupka 
migdałowa, szczupaczek w sosie chrza* 
nowym, linek w galaretce, kulebiak, klu- 
seezki z makiem i kompocik. Do tego 
troszeczkę wódeczki, piwko, ciast i ba- 
kalji i już po Świętach — nawet wina 
nie będzie, najwyżej flaszeczka miodu. 
Paniusia pułchna: To może państwo 
do nas pozwolą na winko — u nas mio- 
du nie hędzie, ale o wino, to już się mąż 


postarał, — Proszę, bardzo proszę zaj- 
rzęć do nas na Święta, Nikogo nie bę- 
dzie — sami swoi — najwyżej 10 do 15 


osób. -— No, co, przyjdą puństwo? 
Paninsia chuda: Z najmilszą chęcią — 
a potem państwo do nas — także nikogo 
nie hędzie — zupełnie tak, jak u państwa 
— tylko najbliżsi — za ciężkie czasy na 
przyjęcia i na sprawianie Świąt! 
Paniusia pulchna: Oj, co prawda, to 
prawda. Aj, masz tobie! ta-żesz to moja 
stacja! Omal nie przejechałam! Że- 
gnam drogą paniusię! Wesołych Świąt! 
My przyjdziemy w drugi dzień Świąt — 
a państwo do nas na pierwszy, 

Paniusia chanda: Dohrze, dobrze! 
Prżyjdziemy! Dowidzenia kochanej pani! 
Pulchna paniusia wysiadła, a paniu. 
sia chuda zadumała się nad ciężkiemi 
Czasarni i nad tem, có by tu jeszcze zro- 
bić na wigilijną kolacją. Przez głowę 
przeleciała jej, mile łechcąca nodniebie- 
nie, myśl: „a możeby tak kawałeczek in- 
dyka! — Ot, tak — tylko dla tradycji“ 
zz oe 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 24. grudnia 1928. 


olrasziwa tragedia Z powodu myinego 


połączenia telefonicznego. 


ZAKOCHANY PIEKARZ I NIEWIERN A ŻONA. — MYLNE POŁĄCZENIE TE LEFONICZNE. — STRASZLIWA ZEM- 


Bukareszt, w grudniu. 

Donoszą tu z miejscowości Nagy 
Waroda w Siedmiogrodzie © naslępu- 
jącym  wstrząsającym wypadku. W 
Nagy WVaroda przod dwoma laty boga- 
ty miejscowy pickarz Jan Vasco zako- 
chał się po nszy w odznaczającej się 
niezwykłą urodą  tancerce kabareto- 
wej, pochodzącej z Wiednia Aniele 
Muller, która występowała jako L. zw. 
parkiotówka, czyli stale angażowana 
tancerka w jednej z miejscowych ka- 
wiarń. Mimo oporu rodziny Vasca po- 
słanowił ożenić się z piękną dziew- 
czyną i zamiar swój istulnie uskulutz- 
nih Miode małżeństwo przez około 
półtora roku zażywało w pełni szczę- 
ścia, gdyż b. tancurka mimo zupułnej 
zmiany trybu życia i środowiska, zda- 
wała się zupelnie zadowolona z losu 
i okazywała mężowi głębokie przy- 
wiązanie. Mnicjwięcej jednak przed 
pół rokiem Vasco zaczął się uskarżać 
wobec rodzimy na chłód okazywany 
mu przez ukochaną żonkę i wkrótce 
stało się jasne, że powodem zmiany 
uczuć b. tancerki, a obecnie żony po- 
ważnego przemysłowca, był piękny o- 
ficer miejscowego garnizonn rnmnń- 
skiego, który wytrwale począł jej asy- 
slować Mimo tego jednak brakło zu- 
pełnie bogatemu  piekarzowi jakich- 
kolwiek konkretniejszych powodów do 
czynienia żonie zanzułów, gdyż stosu- 
nek jej do amanta aczkolwiek upnzej- 
my, był jednak zupełnie poprawny. 

Dopiero przed kilku dniami Jan Va- 
sc» zdobył niczbily dowód niewierno- 
ści żony, a stało się to w sposób na- 
stę, ujący: Miejscowa centra'a te'efo- 
niczna, posiadająca urządzenia auto- 
maąłyczne, w wysokim stopniu przesta- 
rzałe, od dawna już dawała wiele po- 
wodów do narzekań mieszkańcom mia - 
steczka. W szczególności prawdziwem 
utrapieniem było systematycznie wy- 
slępujące zjawisko łączenia przez li- 
che aparaty 3 i 4 osób. równocześnie, 
co prowadziło częstokroć do nienułych 
qui pro quo, zdrady tajemnie hamdlo- 
wych itp. Taki właśnie wypadek stał 
się powodem „wpadnięcia* niewierne! 
inałzonki i jej kochanka. Oto Jan Va- 
sco zażądał — będąc w swej piekarni 
— telefonicznego połączenia z domem, 
co leż istotnie uskuteczniono. Jakież 
było jednak przerażenie nieszczęśli. 
wego przemysłowca, kiedy usłyszał 
wyraźnie w telefonie rozmowę swej 
żonv — mimo wszystko ciągle juszcze 
fanatycznie przez niego kochanej, z o- 
wym olicerem, który jej asystował od 
dłuższego czasu i z pawodu którego 
doslała się już na języki miejscowych 
kunioszek. Treść rozmowy była wido- 
cznie tego rodzaju, że nie pozostawia 
ła żadnej wątpliwości co do niewier. 
ności młodej kobiety, gdyż Vasco mo- 
mentalnie udał się da domu i zawo- 
ławszy swego zaufanego służącego o- 
raz gospodynię, która go wychowała. 
w ich obecności oświadczył żonie, że 
dzięki podsłuchanej rozmowie telefo- 
nicznej, przekonał się o jej zdradzie i 
że natychmiast wymierze sobie spra- 
wiedłiwość. Następnie mściwy Sied- 
miogrodzidnin, zachowując na pozór 
zupełny spokój, wydobył sześcio- 
strzałowy browning i trzema ce'nemi 
strzałami położył niewizrną trnpem 
w oczach przerażonej słnżby. Napróż- 


STA ZDRADZONEGO MĘŻA, 
no rzucono się nieszczęśliwej na ratu- 
nek, gdyż okazało się, że celne strzały 
pierwszy w czaszkę, a następny w szy 
łc, który przeciął tętnicę w szyji w 
miejscu t. zw. „sinus carotis“ zabiły 
Ją na miejscu. Vasco udał się następ- 
nie bez przeszkód ze strony służby. 


ciężko go zranił, ostatnią zaś knlą po- 
łozył kres złamanemu swemn życiu. 
Tragedja powyższa wywołała wśród 
mieszkańców miasteczka, oraz okolicy 
wstrząsające wrażenie, a to tembar- 
dziej, że jest to w przeciągu krótkiego 
czasu drugi już wypadek morderstwa 


na tle niewienności małżeńskiej w 
miejscowości powyższej. 
anjan 


która poprostu osłupiała z przerażenia, 
do koszar, w których mieszkał kocha- 
nek jego żony i tu dwasma strzałami | 


2x ni aE a TRSCTÓCA 
Najpolężniejszy, najpiękniejszy program swapeczny, to  atcydzio europejskiej 
p produkcji p. t. 


KOBIETA Z RAJU BOLSZEW.CKIEGO 


Dramat wielkiego serca Polki-Muiki i Polki-Kochanki, W głównej roli 
OLGA CZECHOWA, a 
we święta KINA „KOPER NiIK—MARYSIEŃKA*, 
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Pac Marjacki 3. zawiadamia swą P., T. 
Klijentelę, że rabat 10% -owy udzielany 
będzie przy zakupnie pończoch, rękawi- 
czek i bielizny damskiej nieodwołalnie 


Barla lark 


tylko do 31. bm. włącznie. 


Po twóth lala:h zwkó.l; zguię. 


NIESZCZĘŚCIE PANI SYDONJI SKOWIATYŃSKIEJ. — TAJEMNI 


CZA PRZESYLKA POCZTOWA. 


— RZADKA UCZCIWOŚĆ JAK NA 


DZISIEJSZE CZASY. 
Od nsszego korespondenta). 


Chodorów, w grudniu. 
Pani Sydonia Skowiatynska z 
Rohalyna wdowa po radcy szkol- 
nym nie umiala nigdy wyjaśnić co 
stalo się z jej torebką wraz z pie- 
niadzmi, gdy przed dwoma laty 


wyjechała do Lwowa po zśkupy. 
Wprawdzie złośliwi utrzymywali, 
że p. Sydonia znana ze swego roz- 
'argnienia torebkę zgubiła, ale p. 
Skowialyńska z oburzeniem te po- 
dejrzenia odpierała. Czas dopiero 


Marek Kapeliisz 


Dyrektor Ak:. Tow. Browarów 
i Rafinsrji w Gzern:owcach 


zmarł dna 21 grudnia 1928 we Wiedniu 
przeżywszy lat 58. 


Pogrzeb odbęlzie się w poniedziałek dnia 


24. grudnia 1923 we Wiedniu o czem za- 


wiadamia w gł;bokim smutku pogrążona 


Żona i Rodzina. 


SE m 


wyjaśnił ową lajemniczą zagadkę. 

Olo w parę tygodni później p. 
Skowialyńska otrzymała przesyłkę 
poczlową w której ku swemu naj- 
wyższemu zdziwieniu znalazła swo 
ja torebkę wraz ze wszystkimi pa- 
pierami oraz listem następującej 
treści. 

Wielmożna Pani! Torebkę Pani 
znalazlam przy ulicy Asnyka. U- 
ważając, że papiery będące w tore- 
bce są dla niej bardzo ważne zwra 
cam je w całości z wyjątkiem pie- 
niędzy, które chwilowo pożvyczam 
sobie i zwrócę gdy je zarobię. P. 
Skowiatyńska ucieszora odzyska- 
niem papierów i torebki do listu 
nie przywiązywała większej wagi, 


ale wrzucila go do szafy i o calej 
sprawie zapomniała. 
Jednakowoż stało się inaczej, 


Mianowicie przed kilkoma dniami 
do mieszkania pani S. wszedł w 
średnim wieku nieznany mężczy- 
zna i zażądał rozmowy z gospody- 
nią. Pani Skowiatyńska stawiła się 
na wezwanie. 

— (zem mogę panu służyć? —- 
zapylała. 

— (Czy pani zgubiła torebkę z 
pieniądzmi przed dwoma laty? 

— Tak jest! 

— Zalem zwracam je pani. Da- 
rować mi tylko proszę, że lak późno 
ale nie mogłem wcześniej. I nim 
p. S. zdołała się zorjentować, nie- 
znajomy mężczyzna uciekł z mie- 
szkania jakby go klo gonił. Zaiste 
rzadka uczciwość jak na dzisiejsze 
czasy. 


—0— 


RĘKAWICZKI 


męskie i damskie 
Fownes, Londyn 
Perrin, Grónoble, 


Gant Bal, Chambery. 
wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


| 
| LWÓW, PL. MARJACKI 11 


Niski? ceny na GWIAZDŁĘ 


we firmie płócien i biel zny 


| JAN RIEDL 


Ax cen ka 2. 


UBUANIŁZACYJNE 1 GUUHHAL- 

TĘRYJNO - REWIZYJNE 
S. SANDHAUSĄ à 
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego 
i rewidenta dla Spóldzielni z ramienia 

Rady Spółdz. Min. Skarbu. 
Kraków, Sznjskiego 1. Teleton 47—04. 
Założenie księgowości według  najno- 
wszego systemu > 


» SANREC O N (patent) 


własnego nakiadu, dającego zawsze gp- 
łowy bilans i daty słatystyczno-kalku- 
lacyjne. 

Prospekty na żądanie, DRUKI WŁASNE. 
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SGRZIOTĄ. PORANNA 


z dnia 24. grudnia 1928 


Kr. 8122 


-- GAZETA PORANNA w STANISŁA WOWIE. P 


Burzliwe posiedzenie Rady miejskiej. 


UCZCZENIE PAMIĘCI DRA STANISŁ AWA KUBISZTALA, — MARSZAŁEK PIŁSUDSKI HONOROWYM OBYWA- 
TELEM STANISŁAWOWA. — PRZYJĘCIE DO ZWIĄZKU GMINNEGO. — UCHWALENIE STATUTU KASY OSZ- 


CZĘDNOŚCI. — MAGISTRAT W OGN IU KRY ZA RADY. — 


Stanisławów, w grudniu. 

Zapowiedziane na dzień 20. bm. na 
godzinę 19 posiedzenie, otworzył wice- 
burmistrz dr. Ritterman o. godz. 19.45. 
Radni stojąco wysłuchali przemówie- 
nia o śp. Stanisławie Kubisztalu, w 
kiórem dr. Ritterman przedstawił 
świetlaną postać Zmarłego, jako przy- 


FUTRA 


wszelkiego rodzaju w największym 
wyborze z okazji Bożego Naro- 
dzenia i Nowego Roku 


ż 15, opustem 


w znanej firmie 


Salomon EGKNAUS 


w Stanisławowie, 
UL. POTOCKIEGO i 
gmach Województwa. 

Rok założenia 1901. Nr. tel. 657. 


aciela ludności, który zdrowie i mają- 
tek poświęcał mieszkańcom miasta i 
dobru gminy. Jednogłośnie uchwalono 
jedną z ulic miasta nazwać ul. Dra 
Kubisztala ku wiekopomnemu utnwa- 
leniu Jego pamięci. 

Na wniosek posła dra Seidlera u- 
chwalono jednogłośnie mianować I. 
Marszałka Polski Józefa Piłsndskiego 
okywalelem honorowym  Stanisławo- 
wa, oraz polecono Magistratowi wygo- 
towanie odnośnego dyplomu, który 
specjalna delegacja, składająca się z 
burmistrza Chowańca, wiceburmistnza 
dra Rittermana i posła dra Seidlera 
wręczy Marszałkowi. 

Do związku gminnego przyjęto 
na podstawie 10-letniego pobytu: An- 
toniego Wolańskiego, podmajstnzego, 
Wł. Bienia, em. kond., Ruchlę Leę 
Wolf, pryw., Marjana Chmielowskie- 
go, cukiernika, Adama Ulbricha, wE 
lolw., Grzegorza Bugrę, doz. więz., Ma- 
rję Wajdową, wdowę, Cihanę Falken- 
volk, wdowę. Sewer. Stan. Sobolew- 
skiego, st. radcę PKP., Ghaima Chage- 
ra, rabina wraz z wnukiem Izakiem, 
2) za opłatą taksy: Juljana Nalepę, 
ślusarza, 5 zł, St. Józ. Stefanowa, u- 
rzędnika PKU., 5 zł, Abr. Gellera, 
właśc. rest., 10 zł., Marję Bauer, szwa- 
czkę, 8 zł, Apol. K. Serafińskiego, 
slus., 5 zł., Sal. Adlera, zegarm. 5 zł, 
Wł K. Madeja, b. ucznia, 2 zł, Wł. 
M. Śmołę, montera, 5 zł., Fr. Ditricha, 
kowala, 2 zł, Mlj. Friedmana, pom. 
handl., 3 zł., Zafję Huber, asp. kolej., 
5 zł., Józefa M. Charkowskiego, 5 zł., 
Ad. Skąpskiego, funke. kolej, 5 zł, 
Jakóba Zahlera, pom. handl, 2 zł, 
Mich. Patvsa, tercjana, 3 zł, i Fr. J. 
Pozińskiego, prac. kol, 5 zł. Przyrze- 
czenie przyjęcia na wypadek otrzyma- 
nia obywatelstwa uzyskali: Ernest 


ZAMKNIĘTO. 

Koch, dd. rum. za opłatą 25 zh, 
Mordkc «Iman Gordjański, podd. rum. 
25 zł, Wilhelm Teofil Gzerniwczak, 
podd. rum., 10 zł. i Maurycy Grzegorz 
Gzoczkerł, podqd. czesk.-słow., 5 zł. 

kadny dr. Partycki referował spra- 
wę utworzenia osobnych ciał hipote- 
cznych z pewnych realności miej- 
skich, jak rówmież osobnego ciała hi- 
połecznego z grumtu odstąpionego woj- 
skowości, które to wnioski zostały 
przyjęte przez Radę. Asesor I. Halfter 
zreferowawszy sprawę najmu miesz- 
kań dla oficerów, uzyskał zatwierdze- 
nie odnośnych umów, jak umowy z pp. 
Proskurnickimi odmośnie do odnajęcia 
mieszkania dla Leona Charkawego, 
kapelana, za cenę 1.350 zł. — z prob. 


| 


BEZ ZAŁATWIENIA WNIOSKÓW POSIEDZENIE 


gr. kat. co do mieszkania dla Stęp- 
niewskiego Jerzego, mjra 5. G. za cenę 
200 zł. miesięcznie, — z p. Sztygarem 
ce do. mieszkania Felicjana Dolerpri- 
musa, mira 6 p. uł. za cenę 3.120 zł., 
płatnych za rok z góry. — Przyjęto no 
wy statut M. Kasy Oszczędności po 
długiej dyskusji powstałej wskutek 
wniosku dra Wolańskiego. — Sprawę 
budżetu referował dr. Blumenfeld. Bu- 
dżet nie został uchwalony z powodu 
braku wymaganego kompletu, tj. 2/3 
radnych. Interpełowano Magistrat o 
różne sprawy, jak straż pożarną, po- 
mnik Mickiewicza, klozety publiczme, 
opiekę społeczną i imne. 

Wreszcie zaimterpelował Magistrat 
radny poseł dr. Seidler, zarzucając 


Wypadek automobilowy 
p. Wojewody. 


PRYWATNE AUTO NAJEŻDŻA 


Stanisławów, w grudniu. 

Qzegdaj w dniu 19 bm. nastąpiło 
zderzenie dwóch samochodów przy u- 
ulicy Smolki, a to auta wojewódz- 
kiego, w klórem znajdował się p. Wo- 
jewoda z autem p. dra Karola Halper- 
na z Wołczyniee. Szofer wozu dra Hal- 
perpa najechał na auto wojewódzkie, 
biore wskulek najechania doznałe u- 


| 
| 
| 
| 
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NA SAMOCHÓD WOJEWODY. 


szkodzenia, jak zgięcia lewego przed- ! 


miegs błotnika, resoru, oraz złamania 
kierownicy. Szełera Kazimierza Szcze- 
pańskiego aresztowano i oddano sąde- 
wi do ukarania, rozprawa jednak od- 
roczoną została celem przesluchania 
świadków. 

Na szczęście w wypadku tym nikt 
jakiegokolwiek uszkodzenia nie doznał, 


Krwawa morcerstwa w wojew. 
stanisiawowskiem. 


Stanisławów, w grudniu. 
W Sorokach pow. Buczacz zamor- 
dowana zostala rodzina Wołków. W 
porze wieczornej nieznany sprawca z 
karabinu przez okno zastnzelił gospe- 
darza i jego żonę, a 15-letniego syna 
Iwana Wołka z przestrzelonemi płu- 


cawi odwieziono do Stanisławowa. 
Ub. nocy napadla banda, złożona 
z czterech osób na domostwo Szulima 
Minczera, zarządcy tartaku w Truha- 
nowie, pow. Skole. W czasie rabunku 
zamordowali żonę Minczera Blimę. 


Napad rabunkowy w Ślobódte. 


Słanisławów, w grudniu. 
w Slobódce Polnej pow. Kołomyja 
napadli onegdaj] dwaj sprawcy Małkę 
Lanksner, a po steroryzowanin domo- 
wników zrabewali garderobę, oraz in- 
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ne rzeczy, wartości ogólnej 480 zł., — 
Jako podejrzanych o spelnienie tego 
czynu aresztowano braci Iwana i [2 
kołaja Niemmczuków, których oddanu 
do dyspozycji Prokuratury. 


Wyścigi wcźniców. 


KAWALERSKIE JAZDY WOŻNIGÓW WYWOŁAŁY WYPADEK. 


Słanisławów, w grudniu. 

Lo magazynu kolejowego węglowe- 
go, mieszczącego się obok tunelu przy 
ul. Wałczynieckiej, przyjeżdżają u- 
siąwieznie wozy, których kierowcy — 
zwłaszcza w godzinach rannych 
urządzają na ulicy harce i to w cza- 
sie, gdy młodzież spieszy do szkół. 


Dwukrotny pożar w 


Stanisławów, w grudniu. 
Przedwczoraj wybuchł groźny po- 
żar w Stanisławowie przy ul. bar. Hir- 
scha 15. Oto powstał ogień w sklepie 
z konfekcją Mendla Biłtermana. 
Pierwszy raz powstał ogień o godz. 12 


Wywołało to też wypadek. Mianowicie 
wożnica Konstanty Syssa najechał 
'unstjonarjusza kolejowego E. S., któ- 
ry doznał złamania dwu żeber, ogól- 
nego potłuczenia i wstrząsu nerwowe- 
go  Możeby policja wglądnęła w ię 
sprawę 1 zahamowała sportowe wy- 
czycy rozhukanych woźniców. 


sklepie z konfekcją, 


w południe, a drugi raz ponownie o 
godz 15.20, przyczem spłonęły ol- 
brzymie masy towarów. Właściciel o- 
zenia szkodę na 12 tys. dolarów. Za- 
chodzi podejrzenie podpalenia. 


niekonsekwencję w podwyższeniu 
czynszu lokatorom domów magistra- 
ckich o 60%, błędne założenie kalku- 
lacji, oraz. dążność Magistratu do u- 
rzeczywistnienia swych celów na dro- 
dzo najmniejszego oporu. Żąda roz- 
wiązania tej kwestji w sposób cokol 
wiek społeczny, choćby przez podwyż- 
szenie podatku całemu, miastu. Mow- 
ca wykazał, że Magistrat w tem spo- 
sób chce w jednym roku z kwoty 
24.000 zł. uzyskać 50.000 zł. i to ko- 
sztem ludzi najbiedniejszych. Zrozu- 
miałem jest też obronne stanowisk" 
ludzi, którym się chce krzywdę wy 
rządzić. Obramo fałszywą drogę, dro- 
ge, którą idzie się dalej konsekwent- 
nie, broniąc rzekomego prestige. W o- 
bronie stanowiska Magistratu stanęl' 
radni dr. Ritterman, Laufer i Błumem- 
feid Radny Mandrak zarzuca, że Ma- 
gistrat nawet represjami żąda od 
swych funkcjonarjuszy, będących tam 
lekatorami, podwyższenia czynszu | 
stawia wniosek na opracowanie nowe- 
go projektu amortyzacyjnego, na zni- 
żenie czynszów do pierwotnej wyso- 
kości, oraz na cofnięcie wniesionych 
awizacyj. Dr. Seidler podnósi zacie- 
trzewienie Zarządu miasta w daąanyn: 
wypadku i przeciwstawia inne zgoła 
stanowisko Zarządu w sprawach naj- 
mu w don ach urzędniczych. — W od- 
powiedzi na to dr. Blumenfeld skryty- 
kował stanowisko dra Seidiera, zarza- 
cając mu ustawiczną opozycię, chęć 
spopularyzowania. swej osoby i inni 
podobn., nie ze sprawą wspólnego nit 
mające rzeczy. Spotkała go za to ostra, 
ale słuszna odpowiedź ze stromy dr Sci- 
dlera, który w dosadnych słowach 
scharakteryzował jakieś niezrozumiale 
stanowisko Magistratu, zastrzegając 
się, przeziw osobistym insmuacjom: 
Dyskusja. rrzybiera bardzo enetgiczny 
obrót. Dr. Weingarten. stawia wniosek 
na odroczenie posiedzenia, dr. Ritter- 
man, mimo uiezaletwienia wniosku 
radnzgo Mandraka, posiedzenie mime 


licznych komentarzy odroczył. | 


KRONIKA. 
Słanisławów, w grudniu. 


Teatr. W dniu 26. bm. odegra Te- 
atr Moniuszki świetną, trzyaktową far- 


| sę francuską Louis‘sa Vernueuila pl. 


„Moja Panna Mama“ w sali ukraiń. 
skiego Sokoła. Początek o godz. 20. 

Kino Uranja. Od 23. bm. „Z dy- 
mem pozarów“, (Matka nieznanego 
żolmie, za;: 


NIEDOSFRZEGALNIE 


TRWALE USUWA 
SIWIZNĘ 


NADAJE WŁOSOM ; 
CUDNY, NATURALNY 
KOLOR. POŁYSK , MIĘKKOŚĆ | JEST 
BEZWARUNKOWO NIESZKODLIWY 


PARFUMERIE D'ORIENT 


YARSOVIE 


Nr. 8772 


„GAZETA PORANNA” 


z ania 24. grudnia 1928. 


.obieta bez pan 


ięci. 


PRZYGODA BOGATEJ AMERYKANKI W EUROPIE. — GŁUCHA DAMA NA OKRĘCIE. — APARAT POTO- 
GRAFICZNY I PERFUMY JAKO CAŁY BAGAŻ. — NIE ZWYKŁY WYPADEK, 


Lwów, 23. grudnia. 

(=) O niezwykłym i sensacyj- 
nym zaniku, pamięci donoszą pi- 
sma francuskie i angielskie. Chodzi 
o los bogatej Amerykanki, która z 
małą córeczką pojechała do Euro- 
py, aby zwiedzić Francję i Anglję. 
Wskutek jakiegoś niewyjaśnionego 
przeżycia straciła kobieta nagłe pa 
mięć i przeżyła w związku z tem 
najstraszniejsze przygody. 

Przed czterema tygodniami 
przybył do angielskiego portu Tol- 
kestone francuski parowiec z Bou 
logne. Gdy na pokładzie zjawiła się 
policja portowa, aby - zrewidować 
paszporty, znalazła tam 

elegancko ubraną damę, 
która nie odpowiadała zupełnie na 
stawiane jej pytania. Zrazu sądzo- 
no, że jest ona głucha. Policjant u- 
silował zatem porozumieć się z 
nią na migi. Ona jednak nie zwra- 
cała na owe znaki zupełnie uwagi. 
Nieznajoma miała przy sobie tore- 
bkę. Otworzono ją i znaleziono w 
niej paszport na nazwisko Bessie 
Gentner z Kalifornii. 

Z paszportu bvło również wi- 
dać, że w towarzystwie kobiety po-- 
winna się znajdować również 5-cio 
letnia dziewczynka. Ponieważ z 
paszportu ktoś wydarł kiłka kar- 
tek, zarządziła policja, aby owa ko- 
bieta nie opuściła okrętu. Tymcza- 
sem zaczęto szukać owej córeczki, 
ale 

jej nie znaleziono. 
Dalsze poszukiwania okazały, ze o 
wa kobiela nie miała przy sobie zu 
pełnie bagaży. Cały jej bagaż skła 
dał się z anaratu fotograficznego i 
wielkiego flakonu perfumy. 

Policja portowa zarządziła, aże 
by cudzoziemka nie wylądowała 
na ziemi angiclskiej. Wobec tego 
kapitan okrętu wziął tajemniczą ko 
bietę z powrotem do Boulogne. W 
Boulogne odeszta ona, nie przemó- 
wiwszy do nikogo ani słowa. Tutaj 
zatrzymała ją policja. Zaprowadzo 
no ją do amerykańskiego konsu- 
latu. 

W następnych dniach wymie- 
niono depesze celem wyjaśnienia i- 
dentyczności kobiety. Jeszcze nie 
przyszła odpowiedź, gdy nieznajo- 
ma 

zniknęła z hotelu, 
w którym umieścił ją konsulat a- 
merykański. W 24 godzin po zni- 
knięciu przybyła odpowiedź z Ka- 
lifornji, że owa kobieta jest żona 
tamtejszego wielkiego kupca. Mąż 
ruszył już w drogę, aby zbadać, co 
się stało z żoną, która nie dawała 
znaku życia. Poszukiwania rozpo- 
częłe w celu wyjaśnienia miejsca 
pobytu zaginionej, nozostały przez 
kilka dni bez skutku. Ogłoszenie 
policji mieiscowei, podaiace dokła- 
dny rvsonis cudzoziemki, napro- 
wadziło dopiero na jej ślad. Nieda- 
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St. Leśniakowski 
Chorążczyzny 10. Tel. 2!-80. 


(Do ryciny na str. 1). 
leko Rouen przytrzymała policja 
pewną kobietę, która szła do mia- 
sta odziana w zupełnie podartą o0- 
dzież i okazywała ślady niesłycha- 
nego znużenia. Kobieta nie odpo- 
wiada zupelnie na zadawane jej 
pytania i nie podała swego nazwi- 


ska. Na podstawie  telegramów 
slwierdzono, że jest ona właśnie 
żona owego kupca kalifornijskiego. 
Badanie lekarskie stwierdziło, że 
zaszedł i tutaj wypadek niezwykłe- 
go zaniku. 


Należało teraz 


jeszcze wyja- 


Str. 9 


śnić, co się stało z córeczką p. Ken- 
tner. Narazie uslałono, iż prawdo- 
podobnie nieszczęśliwa kobiela roz- 
stała się z swem dzieckiem już na 
ziemi francuskiej. Być może, iż 
dziecko padło ofiarą jakiegoś nie- 
szczęśliwego wypadku. Na razie je- 
dnak nie dowiedziano się o jego lo 
sie niczego pewnego. Tajemnica ró- 
wnież kryje w swych mrokach 
przyczynę, która spowodowała ten 
niezwykły wypadek utraty pamię- 
ci. , 
—————- 


Mord z litości, 


CIEKAWY ZWROT W SENSACYJNEJ AFERZE. — DOBIŁA MĘŻA BO NIE MOGŁA PATRZEĆ NA 
TAJEMNICA, KTÓREJ NA RAZIE NIE ZDOŁANO 


GO MĘCZARNIE. — 
Paryż, w grudniu. 

(=) Pomieściliśmy już krótką 
notatkę o niezwykłej aferze krymi- 
nalnej, która trzyma obecnie w na 
prężeniu opinię publiczną Paryża 

o zastrzeleniu inż. Weilera przez 

jego żonę. 
Zanotowaliśmy wówczas, że praw- 
dopodobnie morderstwo to zostało 
dokonane ma tle zazdrości. Pami 
Weiler utrzymuje jednak stanow- 
czo, iż pozbawiła męża życia z po 
wodu 
litości. 

Przedstawia ona  antecedencje 
krwawego epilogu w następujący 
sposób: Inż. Weiler, który wskutek 
strzału w głowę oduiesionego w 
czasie wojny światowej był bardzo 
nerwowy, miał po wesoło spedzo- 
nej nocy dostać wczesnym ran- 
kiem naglice 

ataku nerwowego. 
Pani Weiler opowiada, że w przy- 
stępie chwilowego zamroczenia u- 
mysłu rzucił się na nią i począł ją 
dusić. Wobec tego, że życie jej było 
zagrożone — chwyciła rewolwer i 
strzeliła do męża. 

Dwa pierwsze strzaly nie bytv 
jednak śmiertelne. Inżynier runął 
na ziemię no i oczywista teraz juź 
p. Weiler nie miała chyba potrzeby 


następnie zaszło — jest 
bardzo zagadkowe. 
Według jej własnego zeznania 
p. Weiler strzeliła mężowi w gło- 


| wę po raz trzeci, przyłożywszy lufę 


do skroni ciężko zranionego. Ten 
strzał musiał być śmiertelny. Na 
pytanie dlaczego to zrobiła, oświad 
czyła morderczyni, że nie mogła pa 
trzeć na męczarnie konajacego mę 
Ża... 
To tłumaczenie wydaje się oczy 
wista bardzo nieprawdopodobnem. 
Urzędnicy policyjni, którzy zjawili 
się natychmiast na miejscu zbrodni 
zastali morderczynię, pogrążona 
we łzach, ale na ogół dziwnie spo- 
kojną. 

Kazano jej udać się do komisa- 


| APOLLO 


JE 


WYJAŚNIĆ. 


, rjatu policyjnego. P. Weiler ubrała 


| 


się starannie i podążyła za urzęd- 
nikami policyjnymi. Ale już na 
progu zawróciła na chwilkę, wzięła 
torebkę i wyjąwszy z niej kredkę 
do ust, upiększyła sobie wargi. Ale 
na tem jeszcze nie poprzestała. Po 
prosiwszy bowiem o chwilę zwłoki 
zdjęła futro i ubrała inne, jak gdy 
by miała udać się nie na policję, 
lecz do Opery czy też na zabawę 
taneczną. Podczas przesłuchania 
zeznawała z zdumiewającym spo- 
kojem. 

Afera ta wywołała w Paryżu o 
grorune zainteresowanie i Paryża- 
nie oczekują z ciekawością dal- 
szych szczegółów w tej sprawie. 


Dz ś w nedzieę o godz. 1130 dia tych któ zy 
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ójstwo 


węgierskiej pianistki. 


ODEBRAŁA SOBIE ŻYCIE Z POWODU OBOJĘTNOŚCI 


MARYNA- 


RZA. 


Paryż, w grudniu. 
(=) Znana węgierska pianistka 


obawiać się o swoje życie. To co | 20 - lelnia, Palma Keresztesy po- 
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pelniła onegdaj samobójstwo 
skoczywszy w odmęty morza 
z pokladu parowca „Niemcy“ tuż 
przed przybyciem tego parowca do 
Cherbourga. Utaleniowana artyst- 
ka odebrała sobie życie wśród nie- 
zwykłych okoliczności. Oto podczas 
podróży okrętowej zwrócila uwa- 
gę na pewnego marynarza, który 
niezwykle jej się podobał. Ognista 
węgierka zakochała się na zabój w 
przystojnym chłopcu i nie ukrywa 
la przed nim swoich uczuć. Ale ma 
rynarz zachował wobec niej 
lodowaia obojętność 

i oznajmił jej, że posiada młodą żo 
nę, której pragnie dochować wier- 
ności. Węgierka tak sobie wzięła do 
serca lẹ odmowę, że w obecności u- 
kochanego skoczyla do morza i po- 
niosła śmierć, zanim zdołano po- 
śnieszyć iej na ratunek. 


| wi c 


tysiące zł. 
nagrody 


za odnalezienie butonów 

brylantowych skradzionych 

2 torebką w cukierni Za- 
lewskiego 30 iistopada. 


Wiadomość: Dyr. Zaremba, 
Teatr Wielki. 
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KRONIKA 


Grudnia 
N.edz ela 
4 Rdw. wiktorii p. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIÓW NIE ZWRACA 
A e AE. 
TEATR WIELKI: 
Niedziela, 23 bin. o godz. 3.80 „Belleem 
Polskie". 


Niedziela, 23. bm. o godz. 7.30 „Jedna 
jedyna noc". 

Poniedziałek, 24. bm. teatr zam- 
knięty. 


Wtorek, 25, bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Jedna jedyna noc”. 

Środa, 26. hm. o godz. 3.30 popol. 
„Belltem Polskie", 

Środa, 26. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Klejnoty Madonny“. 

Czwartek, 27, bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Moralność pani Dulskiej”. 

Czwartek, 27. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Jedna jedyna noc“, 

* 


Teatr Wielki daje dziś na popołud- 
uiowe przedstawienie popularne, po raz 


drugi prześlicznie barwne widowisko 
„Betleem Polskie", jasełka Łucjana Ry- 
dla, uzupełnione pełnym serdecznych 
wzruszeń trzecim aktem pt „Polska 


przed żłóbkiem“, pióra powszechnie ce- 
nionego poely Henryka Zbierzchowskie- 
go. Począlek o godz. 3.30, Ceny miejsce 
zniżone popołudniowe. — Wieczorem o 
godz. 7.30 pełna humoru operelka N, 
Slolza „Jedna jedyna noc“ w wybornem 
wykonaniu naszego zespołu operetkowe- 
go, pod wodzą reżysera Kuligowskieso. 
W poniedziałek Teatr Wielki zamknięty. 

Świąteczny repertuar Miejskiego Tea- 
tru Wielkiego przedstawia się nader in- 
teresująco. Pierwszego dnia świąt daje 
Teatr Miejski najświeższą nowość mu- 
zyczną w dziale operetkowym „Jedna je- 
dyna noc" R Stolza, która dzięki dosko- 
nałej grze artystów, przepięknym bale- 
tom, oraz bogatej wysławie dekoracyj- 
no-kostjumowej stała się „przebojem“ 
ohecnego sezonu operetikowego, W Sro- 
dę drugiego dnia świąt, popołudniu jako 
przedstawienie popularne po cenach 
znacznie zniżonych, daje Teatr Wiełki 
aktualne, Świąteczne jasełka Lucjana Ry- 
dla „Betleem Polskie“ z pełnym nastroju 
Illcim aktem. specjalnie napisanym 
przez Henryka Zbierzchowskiego, z u- 
działem lwowskiej drużyny Harcerzy. — 
Wieczorem o godz. 7.30 potężny utwór 
muzyczny  Wolfa-Ferrari'ego „Klejnoty 
Madonny“ w przepięknem wykonaniu 
artystów naszej opery, z pp. Platówną, 
Bedlewiczem i Płońskim w partjach czo- 
łowych. — W czwartek, 27. bm., również 
dane hędą dwa przedstawienia, miano- 
wicie popołudniu o godz. 330 po cenach 
znacznie zniżonych przepyszna tragi- 
farsa G., Zapolskiej „Moralność pani Dul 
skiej”, a wieczorem po raz 8-my „Jedna 
jedyna noc". 

x 
TEATR MAŁY: 

Niedziela, 23. bm. o godz. 4 popoł 
„Raz a dobrze“, Występ art, „Qui pro 
quo*. Ceny zniżone. 

Niedziela, 23. bm. o godz. 7,30 wiecz. 
„Raz a dobrze" Występ art. „Qui pro 
quo“ Pożegnalny. 

Poniedziałek, 24. bm. 
knięty. 

Wtorek, 25, hm. o godz. 7.30 wiecz. 
Premiera „Spirylyści!. 


Teatr zam- 


Przedstawiceułe Sylwestrowe w Tea- 
trze Małym. Zespół Teatru Małego urzą- 
dzą w Noc Sylwestrową doroczne przed 
stawienie, z klórego dochód przeznaczo- 
ny został na „Budowę Domu Aktora“ we 
Lwowie. Udział w tem przedstawieniu 
ohok zespołu Teatru Małego przyrzekło 
wiele wybitnych sił Teatru Wielkiego. 

rogram składający się z całego szeregu 

doborowych numerów solowych i sket- 
chy. zapowiada się jako pierwszorzędna 
atrakcja. Początek o godz, 11 w nocy. 
Bilety do nabycia w Teatrze Wielkim 
w godz. od 10 do 2 i od 4 do 6 popoł. 

Dziś dwa ostatnie przedstawienia Re- 
wji Warszawskiej „Raz a dohrze" pełnej 
humoru w wykonaniu świetnych byłych 
artystów „Qui pro quo“ pp. J. Boroń- 
skiego, E. Koszutskiego. H. Kamińskiej, 
Cz, Skoniecznego Z, Wiehlera oraz ta- 
necznego zespołu „Koszutski'*-Girls", któ 
rzy są co wieczór gorąco oklaskiwani 
przez rozhawioną publiczność. Mianowi- 
eje po południu o godz, 4-tej po cenach 


„GAZETA PORANNA" 


Kin O 
LEW 


Dziś poraz osta ni .ilm p t 


ZŁOTA LILJ. 


W głównych rolach: BILLI* DOVEi CLIVE B OOK 


z dnia 24, grudnia 1928. 


Jeszcze jedna kobieta na 


1ozkaz arcyksięcia. 


hrysiokra ka rosyjska ZłodZie ią. 


SKANDAL ZA SKANDAL. — ŁATWY SPOSÓB ZAROBKOWANIA IMPO- 
NUJĄCEJ DAMY. — PRZYKRA AFERA KRYMINALNA. 


Qaryż, w grudniu. 
(=) Nie można powiedzieć, aby 
przeutwająca paza granicami Rosji a- 
rystokracja rosyjska dbała bardzo o 
konor swego stanu. Codziennie niemal 
pisma nolują 
skandaliczne wypadki, 
świadczące bardzo ujemnie o poziomie 
etycznym  przeważnej części arysto- 
kracji rosyjskiej. Olo znowu taki skan- 
daliczny wypadek, o klórym obecnie 
rozpisują się pisma paryskie. 

Od kilku lat przebywa w Paryżu 
hrabina Anasłazja Mokrowska, 
która niegdyś była właścicielką olbrzy- 
miej fortuny. W czasie przewrotu bol- 
szewickiego uciekła za granicę, uwożąc 
ze sobą tylko swoje klejnoty. Przez 
kilka lat żyła z nich, leez wreszcie 


zaiżonych i wieczorem o 7.40 pożegnal- 
ne przedstawienie po cenach zwykłych. 

Premiera w Teatrze Małym, Po krót- 
kim wypoczynku zespół Teatru Małego 
wziął się do energicznej pracy i pod sprę 
żystą  reżyserją dyr. L, Czarnowskiego 
przygotowuje wesołą, dowcipną komedję 
pl. „Spitytyści* G. Mozera, która tak 
samo jak „Porwanie Sabinek'* zalicza się 
do fars klasycznych i należy do żelazne- 
go repertuaru wiedeńskiego Burgteatru. 
Świetna ta komedja nie grana we Lwo- 
wie ukaże się w Teatrze Małym jako pre 
miera we wtorek 25. bm. z dyr, L. Czar- 
nowskim w roli bibljotekarza, którą to 
rolę doskonały ten arlysta grał w Kra- 
kowie i która jest uważana za jedną z 
jego najkapitalniejszych kreacji. 


E d 
W Domu Narodnym. Dziś, w niedzie- 


lẹ w trzecią rocznicę śmierci „Matki. 
sceny żydowskiej“, genjałnej tragiczk. 
Iister-Rachel Kamińskiej, odbędzie się 


w Domu Narodnym uroczyste przedsla 
wienie. Odegrana będzie przez zespół p 
idy Kamińskiej i Zygmunta Turkow: 
świetna sztuka Gordina „Bezdomni* (wy 
stawiona ku uczczeniu pamięci tej nie- 
śmiertelnej artystki żydowskiej, pierw 
szej odtwórczyni roli g ównej w tej sztu- 
ce), npoprzedzuna prelekcją p. red, dr, M 
Lustiga. 
x 
R"SFĄRTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Człowiek śmiechu“ Con- 
rad Veidt. 

AWENUE: „Rewja nad Rewjami", 

CHIMERA: „Łowy na zięcia”, 


FATAMORGANA: „Ostatni uśmiech 
błazna”. , 

GRAŻYNA: „Dziewczęta pod kon- 
v ola". 


CASINO: „Siła przed prawem“, 

COLOSSEUM: „Niezwyciężony*. 

KOPERNIK: „Kobieta z raju bolsze- 
wickiego“, 

LEW: „Prywatne życie pięknej He- 
leny“, 

LUNA: „Lwie serce“. 

MARYSIENKA: „Kobietą z raju 
szew:ckiego”, 

OAŁA: „Czerwony bies“, 

PALACE: „Szecherezada'. 

PA%tŻ: „Postrach Texasu*, 

UCIECHA: Ken Meynard w wielkiej 
atrakcji. 


bol- 


w 

Liga przyjaciół książki polskiej. W 
mieście naszem płynie obecnie życie lite- 
rackie sirumyezkiem nader wąskim, któ- 
remu grozi zupełne wyschnięcie, W celu 
ożywienia ruchu filerackiego we Lwo- 
wie. a specjalnie w celu zorganizowania 
akcji zmierzającej do propagandy ksią- 
żki polskiej zebrało się 18. hm. grono 
osób, którym na sercu leży kultura mia- 
sta Lwowa. Zebranie to odbyło się pod 
przewadnietwem znanego literata Jana 
Parandowskiego w czytelni Hotelu Kra- 
kowskiego. Uchwalono tam założenie 
„Ligi propagandy książki polskiej”, Ró- 
wnocześnie obmyślono już plan dziala- 
nia na najbliższą przyszłość. Przewidy- 
wane są mianowicie imprezy odczyłowe, 
bal książki polskiej szereg dyskusyj pu- 
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znalazła się bez środków do życia. 
Zamiast poszukać sobie jakiegoś zaję- 
cia, wolała łatwy, ale kolidujący nie- 
stety z prawem, sposób zaopatrywania 
się w pieniądze. Olo wytwornie ubrana 
wchodziła do eleyanckich magazynów 
jubilerskich, kazała sobie pokazywać 
rozmaile. klejnoly i umiała zawsze zrę- 
cznie 
zeskamołować jakiś cenny przed- 
mioł. 
Przez dłuższy czas grasówała bezkar- 
nie, gdyż nikt nie śmiał podejrzywać 
imponującej damy. Wreszcie jednak po 
winęła się jej noga i złapana na gorą- 
cym uczynku, hrabina powędrowała 
do więzienia. Afera ta wywołała w Pa- 
ryżu bardzo przykre wrażenie. 


| 
OBO m zma er AA 
blicznych na temat nowości literackich 
itd, Wiadomość o powstaniu Związku, o- 
żywionego tak pięknemi i szlachetnemi 
celami, znajdzie niewątpliwie serdeczny 
oddźwięk w społeczeństwie Iwowskiem. 

Zniżkowe telegramy gratulacyjne z o- 
kazji Świąt Bożego Narodzenia i Nowe- 
go Roku. Za oplatą 9 zł. nadawca może 
w czasie od 15. grudnia do 1. stycznia | 
wysłać do dowolnej miejscowości Sta- 
nów Zjedn. Ameryki tełegram gratula- 
cyjny zawierający według wyboru jeden 
z lekstów w języku polskim lub angiel- 
skim. Wzory tekstów przeglądnąć można 
w każdym urzędzie pocztowym. W tym 
samym Okresie przyjmowane są za opła- 
tą (około 1/3 opłaty normalnej) telegra- 
my gratulacyjne XLT, o tekście dowol- 
aym z życzeniami z okazji Świąt Bożego 
Nar. i N. Roku, adresowane do Meksy- 
ku, Ameryki środk, i południowej oraz 
ndji zachódnich. Telegram może być 
adany w języku polskim lub też w ję- 
zyku kraju przeznaczenia. 

(—) Wielka obława policyjna. Wczo- 
raj przedpołudniem Wydział śledczy 
przeprowadził wielką obławę na pl, Sol- | 
skich i na pl. Strzeleckim, po której spro 
wadzono do biur policyjnych około 150 
osób. Tutaj dokonano selekcji i 14 osób 
ooszukiwanych za rozmaite przestęp- 
stwa osadzono w aresztach policyjnych, 
ı resztę pozostawiono na wolności. 

(—) Kradzież mieszkaniowa. Włady- 
ław Elektorowicz, zamieszkały przy ul. 
Snopkowskiej 25., doniósł policji, że nie- 
znani sprawcy włamali się do jego mie- 
szkania i skradli garderobę wart, 500 zł. 

(—) Znowu toiebkarz. Marja Sontag, 
zam. przy ul. Krasińskiego 19., doniosła 
policji, że nieznany sprawca wyrwał jej 
na ul. Tarnawskiego torebkę zawierają- 
cą 80 zł., różaniec z masy perłowej, port. 
monelkę z 5 zł, oraz kartkę zastawniczą 
na nazwisko Janiny Górskiej i zbiegł w 
kierunku budowy na ul Tarnowskiego. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Stefana Szwinca, klórego przy- 
trzymano na ul. Wagowej, niosącego na 
plecach w worku baranicę futrzaną po- 
chodzącą. z kradzieży, oraz Abrahamą 
Kirschnera za paserstwo, 


WEŁNY, PLUSZE 


JEDWABIE, WELWETY, 
SUKNA MĘSKIE 


poleca irma 


StAGNIEWICZ & Abrysowsii 


Lwów — Rynek 32. 
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wykonał w listopadzie 1334 analiz, z cze- | 

go 202 spraw skierowano na drogę są- 

dową. Komisarz kontroli spożywczej 


znalazł dwie fabryczki, których przera- | 
biauo masło z tłuszczem roślinnym i | 


Nr. 8722 


sprzedawano jako masło deserowe. A: 
naliza wykazała 46 prób masła  fałszo- 


wanego lłuszczem roślinnym na 121 ba- 
danych prób. Z 72 badanych prób śmie- 
tany oddano aż 25 na drogę sądową. To 
jest dostatecznym powodem, ażeby ku- 
poówać nabiał tylko w firmach, które da: 
ją gwarancję za jakość i nie kierować 
się przy zakupnie ewent. niższemi cena- 
mi, ze szkodą dla własnego zdrowia, Zu- 
pełną gwarancję za jakość i zdrowotność 
nab.aiu daje Związek Sp. Mlecz. 
„MASŁOSOJUZ*%, albowiem produkcja 
nabiału odbywa się pod stałą kontrolą 
jego organów. Kupujcie masło ze zna 
kiem 


NAJPRAKTYCZNIEJSZE 


pod rki w asnej wytwórni b elizny am- 
tr ro-" 
taży i poucz,ch z kup ć można w znanej ` 


skiej. nęskej i dziecinnej o a: 


firmie 


B-ci STARZEWSKICH — Halicka 16. 
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RADJOAFARATY 


i części do nich ma ki 

„Schaleco* 

oraz do konałe gł śni d 
„Membra“ 


p^'e a obok wyr bów inn c” 
żn nych wytvorów rajowych 
i za, a iczuych 


„PANRADJO” 


Lwcw, Chorąż z:zno 5 
(róg Akad.. ick ej). Ter 59-50. 


SZW 


a ETZ 


Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 


ma amputowaną nogę i uszkodźoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 


do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki, 
skierować należy do Administracji, dla, 


kaleki. 
a 


Ż weder eu łu. 


staruszki 


„„Nóżki ua stół“ oto tytuł wielkiej re- 
wji aktualnej pióra W. Raorta, przygo- 
towywanej na Noc Sylwesirową w Tea- 
trze Wielkim, która olrzyma jak najlep- 
szą obsadę artystyczną i bogalą wysta- 
wę. Nad częścią arlystyczną pracuje re- 
żyser Tatrzański ź balelmistrzem Cie- 
sielskim i kapelmistrzami Leszczyńskim 
| Wojnarowiczem. Nowe dekoracje przy- 
gotowuje malarnia pod kierunkiem arty- 
stycznym mal, Kudewicza i Balka. Bile- 
ty nabywać można w kasie Teatru Wiel- 


kiego (prawa strona). Cały dochód prze-' 


znaczony na hudowę Domu Aktora Pol- 
skiego we Lwowie. 

Wielka Reduta Sylwestrowa. Oprócz 
tradycyjnego przedstawienia sylwestra- 
wego w Teatrze Matym, zespół tegoż tea- 
tru aranżuje Redutę Sylwesirową w sali 
kina „Colosseum“ dawna sala teatru No- 
wości, Szereg atrakcji artystycznych, 
wspaniale udekorowana sala oraz wznio- 
sły cel jaki jest „Budowa Domu Aktora" 
we Lwowie, na klóry dochód z Reduty 
jest przeznaczony, wróżą jej niebywałe 
powodzenie. Klo chce zatem wesoło spe- 
dzić Noc Noworaczną niech spieszy do 
Co!osscum na Redute, gdyż czeka go tam 
całv szereg miłych niespodzianek, jak 
konkurs kostjumów, piękności itp, Bile- 
ty w cenie od 5 zł Z powodu oczekiwa- 
nego nalłoku radzimy zarezerwować lo- 
że, które nabywać można w Teatrze Ma- 
tvm w godzinach od 10—2 i od 4—6 
wiecz. 
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2s: sportu, 


„GAZETA PORANYWA" 


z dnia 24. grudnia 1028. 


Mistrzosiwa okręgowe 


w hokeju na lodzie rozpoczęte. 
POGOŃ — LĘCHJA 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). 


Lwów; 23. grudnia. 

Pogoń: Wańczycki, Mauer, Wacek 
Kuchar, Weissberger, Zimmer, Jalo- 
wy (Zbyszek Kuchar), 

Lechja: Kurczok, Heil, Gofryk, Pe- 
tryński, Sokołowski, Grząska (Rondzi- 
sly, Sopran). 

Zawody powyższe mlaty — jak 
zresztą przewidzieliśmy — charakter 
b. zacięty. Zakończyły się skromnem 
zwycięstwem Pogoni, równie dobrze 
jednak mogło być przeciwnie. Wynik 
remisowy nie byłby niespodzianką. Na 
drużynach, a szczególnie na Pogoni 

"znać było brak treningu, lo też Lechja 
grająca b. ambitnie i twardo, potrafiia 
zrównoważyć pewną wyższość techni- 
czną dwukrotnego mistrza. Gra słaba 
naogół na b. niskim poziomie, Grano 
chaotycznie, bez jakiegokolwiek planu, 
zapominając o tem, że przy całym sy- 
stemie indywidualizmu wymaga hokej 
lodowy jednak celowej wsnótpracy. 
Zbyt często zapominano leż o piino= 
wanin pozycji, dzięki czemu niejedno- 
krotnie wytwarzały się bezładne „gro- 
mady". 

W pierwszej części tempo było sła- 
be, w drugiej znacznie się ożywiło, a 
w trzecim tercjale przybrała gra cha- 
rakter ostry, chwilami brutalny, 

Najlepszym technikiem okazał się 
Mauer, który mimo ciężkiej choroby 
wykonał pewną jazdę i dobre opano- 
wanie kijka Zbyszek Kuchar nie osiąg- 
nal swej dawnej formy, Wacek praco- 
wał, jak zwykle, ma całym froncie. 
Zimmer, zapowiadający się niegdyś 
jak najlepiej, dał się nam wczoraj po- 
znać s zupółułe innej strony. Zamiast 
operować prostymi środkami, wiodący- 
mi najpewniej do celu, upodobał sobie 
grę ostrą, przekraczającą  częstckroć 
dozwolone granice. Na tej drodze gracz 


mmm 


S ESSEGÓ O | 
Proszę o głos. 


BARBARZYŃSKI ZWYCZAJ. 
Lwów, 23 grudnia. 

Z kół Czytelników donoszą nam: 

Przy ul. Supińskiego 5 mieszka ja- 
kaś widocznie nieżle sytuowana ligu- 
ra, którą nieznane nam bliżej powody 
zmuszają do bardzo wczesnego wsta- 
wania. Zamiast jednak, jak to po- 
wszechnie przyjęte jest wśród ludzi o 
zdrowych zmysłach i elementarnej 
kulturze, postawić sobie przy łóżku 
budzik, pan ten każe się budzić — sa- 
moóchodowi. Co nocy, niekiedy już o 
3-ciej nad ranem. zajeżdża przed od- 
nośny dom samuchód i tak długo trąbi, 
M tesie skuluk 7e przy lej 90080) 
ności budzą się w całej okolicy ludzie 
inni, mający po ciężkiej pracy prawo 
do snu, © to naturalnie lego obywatela 
głowa nie boli. 

Notatki tej nie piszemy pad jego 
adresem, bò przypuszezalnie jegó po- 
ziom kulturalny oparłby się zwycięsko 
wszelkim persważjom. Ale sądzimy, że 
p. Starosta Grodzki, który już dał się 
poznać ze swej energii i z żywego za- 
inieresowania sprawami  miejskiemi, 
zajmie się tą sprawą w drodze krótkiej 
i skulecznej. Albo żyjemy w wielkiem 
mieście, alho w dżungli, gdzie lada 
bestja dyktuje swe prawa i zwyczaje. 

——iy— 


| (m 


ten laurów nie zbierze, dlatego radzi- 
libyśmy mu powrócić do metod opar- 
tych o dobrą technikę i pewne opano- 
wanie jazdy. 

Lev_,a przedstawiała się fizycznie 
b. dobrze. Wykorzysływała ona też 
walory w calej pelni. Z graczy jej wy- 


| rózniał się dobry technicznie Sokołow= 


ski, nadmiarem temperamentu odzna- 
czali się natomiast Heil i Gofryk. 

Łechja ma wszelkie dane, by ode- 
grać w lwowskim hokuju poważną ro» 
lẹ, ttmbardziej, że nie brak jej ambicji 
i zapału. Spodzicwać się należy, że 
przy pilnym treningu dorówna ona 
całkowicie Pogoni i LTA i lem samem 
dysponować będziemy poważnym re- 
zerwoarem graczy. Również Lechii 
rudzilibyśmy zwrócić baczniejszą u- 
wagę na technikę niż na siłę. 

Jedyna bramka padła w 10-ej mi- 
nucie trzeciego tercjafu ze strzału Zim- 
mera. 


Wskutek wt.szej 
niecs'rożności 


Warszawa, w grudniu. 

Przed paru dniami zdarzył się 
w Warszawie bardzo tragiczny wy 
padek. Przy ul. Chłodnej 44 mie- 
szka Franciszek Wyszobracki wraz 
z rodziną. Przed paru dniami Wy- 
szobracki czyścił wieczorem rewol 
wer. W. czasie lej manipulacji 
padł strzał i kula przeszyla na wy 
lot siedzącego na przeciw 5-cio le 
lniego syna Tadeusza. Ciężko ran- 


nego chłopca przywieziono do szpi ! 


tala gdzie nicbawem zmarł. 
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Ilu bezdo 


w st licy. 
Warszawa. w grudniu. 

Według ostatnich danych G. I. 
U.S liczba dezdamnych zamiesz- 
kałvch w miejskich schronisknch 
wynosi 10.726 osób co słanawi 2778 
rodzin. Położenie 'vch bezdomnych 
iest rozpaczliwe. Należy sie spodzie 
wuć że w najbliższym czasie maci- 
strał warszawski zdoła zaradzić 'ktę 
sce mieszkaniowei stolicv. 
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uiLiLA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 2? grudna. uel G. P3 
4-pre, pożyczka inwestycyjna 108, 5-pre. 
pożyczka stabilizacyjna 92, b-pre. pożytki 
do.arówa 70i, £-ptr. pożyczką konwersyjnu 
67, G-pre. pożyczka koiejowa 1920 6U 
ll-pre pożyczsa kolejowa 102 i pól, 8-pre 
Listy zast. Pyu Gosp, Kraj. 34. 8-pre. Listy 
zast. Biu Rolnegu 94, 8-pre Ówig Bku 
Gosp. Kraj, 94, 

Waluty i dewizy. Belgia 12381 Holan- 
dja 76756 i ról, Londyn 48.18, Nowy Jork 
8.58, Peryż £4.82. Praga 26.76, Szwajcaria 
17128. Sztokhoim 28.44, W.edeń 125.35 
Włochy 46.61. 

Warzawa, 22. grudnia. (Tel. G. P) 
Bank Dyszontowy 184 i pół, Bank Poisk 
184, Bank Zw. Sp. Zarobk. 82, Spiess 270 
Elektre. Dąbrowa 90, Siła światło 110, Cho 
dorów 2M, Bank Małopó!ski 27, Łazy 6.25, 
Węgiel 98 j pół. Modrzejów 38.75. Stara- 
chowice 28 i pół, Unsus 7 : pół. 


GIEŁDA ZUREC”TSKA, 
Zurych, 22. grudnia. (Tel. G P) Dary? 
20.29 : pól. Londvn 25.16 i pól. Nowy Jor! 
5.18.40, Belgja 72.19, Wlochy 27.15 1 pół, 


ny h mary | 


Sędziował p. Theueż, 
x 


| LTŁ—CZARNI 6:0 (1:0, 2:0, 3:0). 
I LTE; Picchota, Roszkiewicz, Ja- 
| nelli, Jägerman, Sobiński, - Hammer- 
| iiag, Gólzę Siwak. 
| Czarni; Adamowski, Lemiszka, Si- 
| wie, Wieleżyński, Zygmuntowski, 
| Marmel, Janeczko, Bieniak. 
t Spotkanie powyższe przyniosło o0- 
| czekiwane ogólnie zwycięstwo LTŁ. 
Czarni zgotowali jednak niespodzian:* 
| kę. grając naogół lepiej, niż się spo- 
iziewano. 
i Również na „Łyżwiarzach* znać 
brak treningu, opanowanie jazdy po- 
zostawiało jeszcze wie'e do życzenia. 
| Wyróżniał się doskonały Hemmer.ing. 
| bramki padły w 10-tej min. (FHem- 
| merling), w 25-lei (Janelli), w 26-tej 
(ligermann), w  85-tej (Sabiński), 
| w 4l-cj (Jigermann). 
[ 


Holand,ua 208.40, Berlin 
Sztokholn 


Hiszpanja 84.59, 
122.62 i pól, Wiedeń 7346, 
128.05, Osio 139.42 : pół, Kopenhaga 128.5( 
Sofia 3.74.75, Praga 15-18, Warszawa 
38.17 i pół, Budapeszt 90.42 u pół, Bialogród 
5 12.70, Ateny 6.70, Konstantynopol 2-55.50, 
Bukareszt 3.12, Ilelsingfors 13,08. 


Wiedoń, 21. grudnia. „Tel. G. P) Am 
sterdem 2846} Begrad 12.47.25, Berlu 
108. 84. Bruksela (8E8, Budapeszt 12351. 
Bukareszt 4.25, Kopenhaga 189.15. Londyn 
"4.28 7/8, Madryt 115.55, Med,otan 37 10.50 
Nowy Jork 708.25, Os!o 188. Paryż 27.72.50, 
Praga 20.98 5/8. Sofia 5.10,  Sztozholm 
18970, Warszawa 79.67, Zurych 136.62, A- 
merykańskie 705.50, Bułgarskie 168.60, Ju 
nzlaniańebia 1947 Dnletie 7075 Woripr: 


| 
| 
| 
| GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
| 
| 
| 
| 


Fir If 


ppm 


skie lżń,óu, >zwajcarsk,e 1260. Renta 
majowa 0.8. Banxverein 25 5U, Buderkredił 
109.50, Kredita: stalt 59, Kompas 16, Laen 
derbank 81, Merkury Zivnostenske 
131.25, Austr. kol. państw. 49235. Kolej poł 
12.10, Alpiny 42.20, Berg u. Hulten 875, 
Krupp 12559, Prager E sen 405, li. ma 114, 
Skoda 297, Siersza 12 45. Zieleniewski 114, 
Fantu 6.60, Galicia 66 50. 


GIEŁDA LONDYŃSKA 

Londyn, 22. grudn.a. Tel. G. P.) Nowy 
Jork 485,40, ilolandja 12.07.87, Francja 
124.04, Beigia 24 973, Wlochy 92.66, Niem- 
cy 20.358, Szwajcarja 25.167, Hiszpanja 
2985, Dana 18.177, Szwecja 18.113, Nor- 
wega 18.102, Helsingfors 1980L, Praga 
W.edeń 3447, Warszawa 43.27 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 22. grudnoa. (Tel. G. P.) Londyn 
124.03 i pół, Nowy Jork 2554.25, Belgia 
25575, Hiszpanja 416 i pół, Włochy 133.85, 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 23, grudnia. 

'Tendencja spokojna. Ruch nieco slab 
szy. Obrót tylko w dolarach. 

Dol. amer, 887 i ćwierć—8.87 i pół, 
dol. kanad. 8.81—8.,81 i pół 

—— JG 


Krecik rediown, 


HhLUNAD AULYCJI RADJOWYCH. 
Niedzica, 23. grudnia 1928, 

Warszawa 1111 15.15 Koncert symfo 
niczny z Filharmonji warszawskiej. 18.15 
Koncert Orkiestry P. R, 20.30 Koncert po- 
pularny, Wykon. Orkiestra P. R pod dyr. 
J. Ozimńskiego. 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej z dancingu „Oaza”. 

Kraków 556 1515 Transmisja koncertu 
z Filharm. Warsz. 18.00 Transmisja kon- 
cerlu, 20.20 Transmisja konseriu wiecz: 
z Warszawy. 

Foznań 244 1800 Muzyka z płyt gramo 
fonowych. 18.30 Audycja dia dzieci w wy- 
konun:u artyst. dramat. W- Trojanowsxiej. 
20.30 Duety na tenor i sopran. 22.20 Lekcja 
lańców. 

Katowico 422 15.15 Transmisja koncer- 
tu symf. z Filharm Warsz. 18.00 Koncert 
popol. z udz. orkiestry mandolinistów. 

Wilno 435 19.00 „Fejleton wesoły" 
(art. Teatru Polskiego z Wike, Karol 
W.rwicz-Wichrowski). 

Koporhzga 337 20.15 Orkiestra smycz- 
kowa. 2245 Muzyka taneczna, 

Praga 348 16.30 Koncert popołudniowy- 
19.00 Koncert orkiestry. 22.20 Muzyka t!a- 


neczna, 


ah PER IA SA Wansasł masn'arny. 


FAERYCZNY SKŁAD 


LINOLEUM I CERAT 


LEOPOLD HAAS 


Lwów, Legjonów 3. Telefon 16-45 


pole a na Święta: 


LINOLEUM korko ve, wzorzyste i jednobarwne 


„lułaid* wzory nie ścer jące się 


CERA |Y na stoły i kredensy odpas. i na me ry 


| 
| 
| 
LI. OLEUM 
| 


DYWANY wełniane i p'uszowe krajowe i zagr. 
CHODNIKI jutowe, wetn. pluszowe i kokosowe 
KAPY ra łóżka i stoły kilimowe, plusz. i brokat. 
NARZUTKI na otomany i tapczany ost. now. 


FIRANKI z tiulu, etaminy, markizety i koronk. 


Koce, Derxi, Maty jarońskie, Karnisza 
Wybór olbrzymi, — Ceny najniższe. 


4 


Zlecenia z prowiscji wykonuje się odwrotnie. 


WŁASNYCH ODDZIAŁÓW 


w kraju i zagranicą. 


OBRUSY płócienne z serwetkami komp". garnit. 
| 


ie, UZ 


POŃCZOCHY WEŻN.ANE 


20.30 koncert kameralny. Drezdeński kwar 
tet smyczkowy (wiolonczela, kontrabas. 
sprzypce). 

Szłuttgart 379 
kiestry. (śpiew). 
dowe alzacki:e. 
ski. 

Tuluza 391 20.30 Orkiestra. Muzyka lek 

ka. 21.10 Frangmenty z op. „Manon“ Mas- 
seneta, 
Frankfurt 423 1600 Koncert poświęco* 
Pucciniemu. Orkiestra ji Alice Brandi 
(śpiew). 19-30 Transmisja z Opery Frank 
furckież. „Baron cygański" operetka w ë 
aktach J, Straussa. 

Brno 441 19.00 Koncert inuzyki cze 
skiej 

Rzym 447 20.45 Koncert orkiestry sym- 
fonicznej. 

Sztokholm 454 16.00 Staroszwedzkie ke 
lendy. 

Berlin 483 16.30 Kolendy dla dzieci 

Wiedeń 517 20.05 „Briderlern fein“ o 
peretka starowiedeńska lalla 21.30 Ken- 
cert wieczorny orkiestry Holzer. 

Medjolan 549 2030 „Córka pulku“ ope 


16.00 Koncert radjooT- 
19.25 Dawne pieśni lu- 
2015 Wieczór Mozartow: 


ny 


Ta Donizettrego- ik 
Poniedziałek, 24. grudnia 1928. 
Warszawa 1!!! 1715 Audycja dla 


dzieci (z Warszawy) daselka w ukladzie 
iueżyserji r. Wandy "atarkiaw.cz p t} 
„Pójdżtny wszyscy razem, do stajenki” 
2630 Audycja wspólna wszysii:ch pięciu 
ster yj polskich. Vranstmsje 20-munuiowe z 
Wima, Katowice, Poznania, Krakowa i War 
szawy. W programie kolenły śpiewane 1 
mówione. Warszawa nada kolerdy w upra 
cowanru rad,ofonowem Waskiwa Radul 
skiego. 

Wrocław 322 1745 Koncert wigilijny. 


Londyn 361 2130 Kolendy 2235 ken 
cent dla starszych. 24-00 Transmisja imu- 
zyk: taneczne 


Lipsk 365 17 00 Koncert muzyki kame- 
ralnej 1900 Orkiestra dęta Hymny świą 
„teczne. 20.00 Koncert Filhurmonn Drezdeń 
skie] 

Stuttgart 379 1915 „Boże Narodzenie" 
muzyka Falke, Hoffmana : ranych. 2245 
Godzina muzyki ı recytacji. 23 30 Koncert 
organowy z Fryburga. 

Tuluza 391 2038 Fragmenty z op 
„„Lakine* Delibessa”, 2800 Piesm religi) 
ne. 24 0M Noc wigilrjna. Orkiestra. 

Frankfurt 428 2030 Koncert organów. 
Solista kapelm:strz Merten. 

Brno 44! 16.15 Popularne pieśni. 

Sztokholm 454 1920 Pieśni ludowe i 
melodie taneczne, 2015 Chór. śpiew solo- 
wy i recytacje. 21.45 Stara muzyka ta- 
neczrą. 

Langenberg (468) 1845 Kolendy wyko 
ma chór radjoorkiestry. 21 00 Koncent ka 
meralny dllsseldor[skiego kwartetu smycz- 
kowego. 

Berliu 483 16,30 Muzyka kapeli Steiner 

Wiedeń 517 17.50 Koncert kwartetu 
Silving. 18.45 Gwmazdka dla samotnych 
Irena Damisch odśpiewa pieśni Garneliusa. 
20 00 Transmisja dzwonów i koncertu orga 
nów z kościoła Lichtentaler, choraly ipie- 
śni w wykonaniu kwintetu Stiegler i chóru 
chłlnnmrów wiedeńskich. 


NN EZ | 
OGLOSZENIA, 
l ŁOBALY POSZUKIWANE. 


3 grosze za wyraz. 

UCZEŃ szkoły Ekonomiczno-handlowej 
poszukuje posadę jako praktykant ga 
lanterji. Zgłoszenie w Administracji 
pod nazwą „Galanterja''. 10514 


POMCOG LEKARSKA, 


SPECJALISTA chorób jamy uslnej I zę 
bów, Lekarz-Dentysta H PASS, Krót 
ka 2, (róg Gródeckiej) 1. 60 Leczenie 
najnowszą melodą, Zęby szluczne na 


rały po cenach Kasy Chorych. Lampa 
SOLLUX. 10118-5 
Specjausta chor. skór., wener. i kosmet. 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst) klinik Der- 
matolog. w Berlinie, Pradze i Wiedalu 
ord. od 9-1, 3-7, PI. Marjaeki 10 IL p. 


ll. wejście ul Sobieskiego 2. Tel. 51-68. 
POCZEKALNIE SEPARATKOWE. 
8188-5 


| 


| 
| 


„GATFTA PORANNA" 


e w Genrali Pończdch Pfau I Rynek iS 18 


jp maa 


oscbowe, 


żarowa, 
pożarnicze, 


ci 


m— c= 


Zasiaurzałe 
seksualną leczy 
Frisch, Wałowa ıl, 
9972-4 


CHOROBY WENEKYCZAC o 
WOULNK rOBAWY, 
10 groszy za wyraz. 


skórne, neurasten ję 


specjalista Dr. 
Tel 55—20. 

POTRZEBA od zaraz pannę rutyn. sa- 
modzielną siłę biurową do prowadze- 
nia kasowości, koresp. handlow. pis- 
mem maszynowem. Kaucja wymagana. 
Zgłoszenia osobiste  „Pantechnika” 
Lwów, 3-go Maja 17 IL p. 


, 


10539 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Muso 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza: 
wa, Żórawia 42. Kursy wyuczają li- 
stownie:  buchalterji, rachunkowość: 
kupieckiej, ktdrespoudencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa „angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo 
Żądajcie prospektów. 904-3 


RAUA L w LUU vv LLN Ia 
10 #rOsSzy za wyraz. 


SZOFERZY 


KIÓRZY U OŃCZYLI 
wą LWUW_KIE KURSY 
SAMOCH JDOWE 
Inż Aleks. JUHRECQ 


AA Lwów, Kopernika 54 


wyróżniają sę swoją dokadną znij”- 
moscią a hr. gdyż ku-sy ie prowadzone 
są prz nawę szych wa szatach i ga 
rażuch samoch d w Mł pol-ce Donła- 
dna szy ka nauka, Ulg n ezamożn m 
Wpisy codz eune — iniurm cyj i pro- 

s ek ów u ziela Zarząd kursów 

UWAGA. Kursy żadnych dopłat za 
samochody to egzaminów ı t« p uie po- 
1era A. 


hankurujęe Mety 0 cenami lecz iou rm M1 G*0WYM. 
do s ładan'a 48 1, Malerace 3: 
Łóżka patentowe Narzuty, Kapy ı t. p. pole a E. HaGLE| R 
Lwow, Sub:eskiego 2. Za gotówkę i na spłaty od 5 zł. 


Otomany 23 zł, Fotzl 


z dnia 24. grudnia 1928. 


sanitarne, 

trakto y, 
autobusy 

i podwozia autibusowe. 


Reprezentacja na Małopolskę Wsch i Wołyń 


Lwów, ul. SYKSTUSKA 22. Teli: fon 61-00 


Ostatnie modaie i części zamienne sta!e na składzie. 


dv LteisCYJ 20 zł, wyucza pisania na ma- 
szynie systemem amerykańskim 10-pał 
cowym Romańska, Zyblikiewicza 5. 

10082-? 


MM UssG YZ U Nui wu A. 
12 groszy za wvraz. 
„POWIERNIK* list wysłano w sobotę, 
10527 


WALTRYMONIALNE, 
17 progs “A WOYE. 


URZĘDNICZKA poważnej instytucji, 
przystojna, gospodarna, oszczędna pra- 
gnie poznać pana na stanowisku; wiek 
30—60 lat. Cel matrymonjalny. Zgło- 
szenia poważne do „Gazety Porannej" 
dla „Samotność prowincji”, 10518 


©). EnC —_ 
KUrNO I SPRZEDAŻ. 
12 preszy za w”. 


ANTYKI: szale tureckie, kryształy, świe- 
czniki, zegary okazyjnie Zyblikiewicza 
35, I. p. na prawo od 11—1 i 6—7. 
10533 


"——L A AZ a. 


FORTEPIAN Bósendorfera, krótki, czar- 
ny, angielska mechanika, 7 1,4 oktaw, 
prawie nowy, oraz inne fortepiany 
pierwszorzędnych fabryk na różne ce- 
ny sprzedam: Hanak, Piłsudskiego 21, 


I p. 10342 5 
FORTEPIANY, pianina tanio na raty. 


'Trunkwalter, ma 10526-2 


Inserujci? w 
Gazecia 
Porannej 


zy | (OK ZAŁ.4890. 
| 
| 


' im LWWEJSTE "uu, tEOaróu 37. 
f- Ulgi w s latach Į 


Nr. 8722 


najtaniej bo 
4. wchód przezsi?ń 


NA | NA GWIAZDKĘ kapełusze, czapki skór- 


„kowe, berety tanio sprzedaje Maysen- 
halter, Sobieskiego 5. 10515 


FURWŁEPIAN zagraniczny, piytu mela.o- 
wa sprzeda Ormiańska 29, 10493-2 


FOÓWIEPIAN, piamuo kupię gotowką pa 
cę: Hanak, Piłsudskiego 21. 1. p. 
i 10341-5 


biwo do sprzedania we wiasnym budyn- 
- ku wraz z mieszkaniem prywatnem w 
większym mieście, Zgłoszenia do Ad- 
ministracji pod „Kino, 10393-5 


NIKLJL posskie Luk W całości; jak a po- 
szczególne części, a lo: karabele, pasy, 
guzy itp. kupuje. Wiadomość we fir- 


mie Czernicki i Olszewski, ul, Rutow- 
skiego róg Boimów. 10370 3 
MALIEKALE Z MOlsniej LUuawy sU zł, 


włosienne 75, kanapki gobelinowe 55, 


foteliki rozkładane 45. Otomany 55. 
Fabryka Zaks, Łyczakówska 132. 
10265-5 
NA ŚWIĘŁA 
Firanki Portjery, Dywany, Chodniki, 
Kapy, Garnitury, Kołdry 1 Materace 


poleca najtaniej 
KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 
Lwów, sopernika 4. — TeL 51.10. 
tylkn naprzeciw Szkowrona. 
10053-10 


KRYNICA, Biuro 
sprzedaż will, 
sjonatów. 


Neubauera, hupno- 
parcel, dzierżawa pen- 
8700-3 


POSZUKUJĘ 2—3 pokoi z kuchnią. 
Franciszek Moszkowicz, Kołłątaja 2, 
10514 


| OOOO ZR" 
MIESŁKANIA, sALESI, 
10 groszy za wyran. 
p 0000 


ELŁGANCKI pokój, komiort, osobne 
wejście na ferje świąteczne. Piotra 25, 
parter, drzwi 3, 10524 


ELEGANCA! pokój, wszeiki komiost z 
wykwintnem utrzymaniem do wynaję- 
cia, Zgłosz. Romanowicza Nr. 5. musz. 
8. 


10538 


„ZACHĘTA, ul. Legjonów 7. Wystawa 
Gwiazdkowa, Ohrazy Augustynowicza, 
Błockiego, Kossaków. Pociechy, Rozwa 
dowskiego, Styki, Tetmajera, Wygrzy- 
walskiego i t. d. Ceny niskie. Spłnty. 


10510 


,RUGNE LONIESLENLA. 
10 groszy za wyraz. 


ZASŁĘPSI WA przyjuę, | ewenlualjnie 
przystąpię do spółki w celu zorganizo- 
wania przedsiębiorstwa. Posiadam lo- 
kal biurowy. Zgłoszenia do Administr. 


pod „Frontowy'”, 10512 
ŁYŻWY SANKI — NARTY 
po'eca najtaniaj 


JAKÓB ROSENMAN 
Lwow, Akademicka 26. 
Hnrt. Tel. 19-61 Detall. 
Cennik wvsylam na żadanie 0436 7 


UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową Borsy Wincentego 1897, Tłu 
steńkie, wydaną przez PKU. Czortików. 

10482-3 


UNIEWAZNIAM książeczkę wojskowa 
wydaną przez PKU. Rawa Ruska na 
razwisko Wasyla Żółlowskiego, 1903. 
r. . Kunin, pow. Żółkiewski. 104292 


5 


Jyt gramot nowych, na now- 


ze zdjęci: poleca najs arsza 


firma w kraiu 


ANNA KRIPAK, Dobromil, unieważnia 
zgubioną kartę Azylu Nr. 110 wydaną 


przez Starostwo Kaliskie. 10509 
RUTYNOWANA masażystka, stawia 
bańki, wykonuje wszelkie masaże i 


różne zabiegi w zakres ten wchodzące. 
Halicka 15, Bieszczaninowa. 16513 


UNIEWAŻNIAM 
wojskową  Idzia 
Pauszówka, wydaną 
Czortków, 


zgubioną książeczkę 
Masłowskiego, 1904, 
przez PKU 
10524-3 


NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne 


prędko, solidnie, tanio Borkowska, 
Bernardyński 12. naprzeciw Hotelu 
„Krakowskiego. 10536.2 


ZABAWKI 


w największym wyborze poleca najtaniej 
Krzywa 25 (obok Akademickiej) 
" Władysław Bromiiski 


INSTYTUT Kosmelyczno-iryzjerski Ber- 
ty THIEL, pl. Trybunalski 1. I. p. po- 
. łęca: ostatnie nowości z zakresu ko- 
smetyki — okłady odmładz, — ma- 
seczki gorące przeciw zmarszczkom — 
„npiększenia na bale. Farkowanie brwi 
na stałe — farbowanie włosów henną, 
onuulacja wodna, najnowsże fryzury, 
manicure. — Nr, tel. 54—86. 10535 


ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł. Ma- 
gazyn gorsetów paryskich „Małgorza- 
ia'- Batorego 34 II. p. 10102-10 


KRYNICA. „Polska Koróna" pensjonat. 
Ną zimowy sezon prowadzi Dyrekto- 
rowa Kochańska od 15./XII.  Wiado- 
mość Cheim Lubelski, Bank Łódzki. 

| 9739-8 


KRYNICA. Na sezón zimowy pensjonat 
„STELLA“ Drowej Gniazdowskiej: o- 
twarty od 1-go grudnia Ogrzany zna- 

. komicie  Wytworna kuchnia. Ceny 
konkurencvine. 9788-8 


Specjalista chorób wenery- 
cznych i skórnych 


Dr. l. MUND b. sek. szpit. wied 


-i lwowskie 


grdynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od : 


9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
-(Pańskie') Tel 43-01 


Lekarz chorob kobiecych 1 akuszer 


Dr. Jan Kilar 


były Sekundarjusz 
ord, od 3—5 Kochanowskiego 7. II. p. 
telefon 51—62. 10534 


PUUANKBI UWiaAŁŁNUWE 
Ble-sA NA DOGODNE SPŁATY 
GRAMOFONY 
~ PŁYTY, 
SKRZYPCE 
MANDOLINY 
- -~+ GITARY 
poleca firma 


BOGEN 


Wałowa 7. 10498-3 


TE I A 
Za mtówke MEBLE Na spłaty 
wszelkiego rodza'u sprzedaje każdemu 
bez poręczyciela także na prowincję 
FAMETA zek 

F i zogr. odp. 


FABRYKA MEBLI 
Lwów, Kras ckich 18a Tel, 52 48. 31-69, 


NE KUPUJ 
ŚWIECZNIKÓW | LAMPEK 
SZAFKOWYCH 


zanim nie oglądniesz wzorów i cen 
we firmie 


„ELEKTROBŁYSK' 


Lwów, Skarbkowska 4, tel, 4605. 
. KOMPLETY CHOINKOWE sł. 14.50. 


Tapety 1 uekoraćja — urządzenia 

pokojowe, dywany, chodniki, ma- 

terje meblowe, firanki, kołdry 
etc. poleca 


S. WEISS - Lwów, 
Kopernika 5. = Tel. 47-18 


o rg 


NOŻYKI 
GILLETIE 
opakowanie 

Super de Luxe 


12 


Golenie będzie. dla „niego“ 
przyjemnością, o ile poda- 
rujesz „mu“ nożyk Gillette. 


Goląc się prawdziwym nożykiem Gillette, nie 


odczuwa się lęku. 


Paczka nożyków Gillette 


w  specjalnem gwiazdkowem opakowaniu 
będzie miłym podarunkiem dla panów, dla 
których golenie się było uciążliwe. 


Niezwykle ostry nożyk Gillette usuwa nawet 


najsilniejszy zarost szybko i gładko, 


nie 


drażni skóry, która zachowuje swoją świeżość. 
Paczka Super de Luxe zawiera 10 pół-paczek =SO0nożyków. 


rawdziwy 


T LAENEMI-TIE SFP ESLY R AZO R "CO: 


MADE in 


XNOWN THE 


Pera, 


WORLD OVER 


Oryginalne nożyki Gillette importowane bezpośrednio z Ameryki. 


Każdy 


posiadający w mieszkaniu oświetłenie elektryczne 


może 


bez trudności uruchamiać swoją instalację odbiorczą wprost 
z kontaktu elektrycznego i w ten sposób 


mieć 


niezwykle prostą, ószczędną i najbardziej 


Jak zmodernizować w ten sposób radjoodbiornik, poinformują 


Was: 


Polskie Zakłady PHILIPS $. A. 


Warszawa, Karolkowa 36/44. 


Do Polskich Zakładów PHILIPS S. A. 


Warszawa, Karolkowa 36/44. 


Na skutek oyłeszenia, proszę © informacje w Sprawie zasilania 
instalacji odbiorczej wprost z sieci oświetleniowej. . 


Adres; 


Praktyczny podarek na Gwiazdkę, to 

dobry instrninent muzyczny nabyty w 

Krajowej Wytwórni Instrumentów smy- 
czkowych, dętych i mandolinowych 


Frznciszek NIEWCZYK 
Lwów, ul. Gródecka 2h. Tel. 25—76, 
Instrumenty tylko pierwszorzędne, wy- 
próbowane w wielkim wyborze po ce- 
nach najniższych i pod gwarancją.. Do- 

godne warunki knpua. 10328-5 


Na Gwiazdkę 


Rekordowa zniżka cen 


GRAMOFONOW 


walizkowych, tubowych i salonowych; 

ogromny wybór płyt najnowszych nagrań 

TYLKO PRZEZ MIESIĄC GRUDZIEŃ 

GRAMOFONY SALONOWE OD 75 ZŁ. 
Nabyć można u firmy 


B. CHUWEN 
Lwów, Fredry 2. 
Róg Batorego. Tel. 57-42, 10024-4 


BACZNOŚC ŁKSPORIERZY 
NIEROGACIZNY! 

Celem ochrony pominiętych knpców 
i eksporterów nierogacizny przez konku- 
rencyjne Małopolskie stowarzyszenie eks- 
porterów, powstał we Lwowie Polski 
Związek samoistnych eksporterów i kup- 
ców nierogacizny. 

Wszystkich interesowanych kupców i 
eksporterów nierogacizny zaprasza się 
niniejszem do przystąpienia do nowo po- 
wstałego Związku. Zgłoszenia ustne lub 
pisemne przyjmuje z grzeczności, na ra- 
zie WPan adw. Dr. Leon Tendler, we 
Lwowie, ul. Trybunalska 1, 

Komitet założycieli. ' 


Od 40 l-t istniejąca tirma 
JAKOB CZYSZ 


ul. Ratowgyicao, Ze 
naprzeciw Katedry 
sprzedaje i wypożycza meble 
każdemu bez poręki na dogodne 
spłaty. 


Rydze 


kiszone beczułka około 5 kg. za 15 zł; 
marynowane za 18 zł.; grzyhy suszone 
ładne po 25 zł. za 1 kg.; powidła śliwko 
we z cukrem 5 kg. za 12 zł.; gogoce sma- 
żone z cukrem 5 kg. za 14 zł.; bryndza 
prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł. posyła 
franko za pobraniem pocztowem Pinkas 

Stumer Kosów K. K. 9665-6 


TODE o 
ALBUMY — DZIENNICZKI 
BIUROWARY — KAŁAMARZE (bronz, 
marmur) 


oraz wszelkie artykuły biurowe poleca 
po cenach konkurencyjnych 


BOGEN 
WAŁOWA 7. 10472 


każaemu bez poręki "<<4f 


sprzeda KA-IE" UL. SOBIESKIEGO 1: 
tirma  „łłK”IE Telef. Nr. 43-39, 


Mag MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


Dla nowego 
sposobu 


do wytwarzania cegły (opatentowany 
zagranicą), która w przeciągu 8 dni 
jest gotowa do użytku, szuka się na- 
bywcy patentu na Polskę. Prosty i ta- 
ni sposób fabrykacji, zalety cegły lep- 
sze od dotychczasowej. Produkcja mo- 
że się odbywać nawet na miejscu bu- 
dowy. Zgłoszenia pod szyfrą „WK. 
ż13 do Tow. Rekl. Międzyn. Sp. z o. 0. 
Jen. Repr. Rudolf Mosse. Katowice, ul. 
„Mickiewicza 4. 10489 
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LAARA AAAA RA AAA 


Żywe ryby, 
Przewyborne Wedliny, 


Wina, Wódzi, Koniaki, Li- 
kiery, i wszelkie Delikatesy 


kupujemy na Święła 
najlepiej I najtaniej tylko u 


TELICZKOWEJ 
Lwów, Akademicka Ni. 6 
66 6 BR R A b Po BÓŚ ŁAŁ 


' DOM 
Kilimów Gliniańskich 
fi-my A. THIER 
LWÓW, plac -gò Ducha 
poleca w wielkim wyborza 
Kilimy i dywan; perskie na do 
godny h warunkach spłat 


Filje: WA:SZAWA, ul No y Świat 
19, SOSNO v IEC, ul, Czys.a 3 
B ZEŚĆ 


40% 40% 
ceny zmiżone, ceny zniżone. 


KOMPLETNA WYSPRZEDAŻ 
UWIAZDKOWA. 


Wielki transport bielizny damskiej 
i dziecinnej swetery, garsonki, pończa- 
chy, rękawiczki, oraz bardzo dobre asor- 
towane wszelkie ubiory dla pań i dzieci. 
Asygnaty na pięcio miesięczne spłaty 
wydaje Związek urzędników gminy, Ku- 
ratorjum szkoły, Sydownictwo, Prokura- 
tura, Dyrekcja kolejowa, Województwo, 
Polska Agencja telefoniczna, Wydział 
Samorządowy, Browary, Monopol Spiry- 
tusowy. Seny ściśle gotówkowe, 
Prosimy o odwiedziny, 
„Kwiat* Pończoch | Trykotaży 
Jagiellońska 1I A, 
Emil Krochmal. 
10334-6 


Sp'zedaż ma dogoano spiaty! 
Maszyny 


do szycia 
Gramif.ny 


Rowery 
W.rówki 


m'eczne 
i części składowa tychźs. 
Przybory to k.snieozyzty | robót ręcznych 
Własny warstit napraw 


Mieksanier Mal mn I Sia 


Spcłka z ogr odpow. 


LWÓW, UL. WAŁ WA 1a. 


Przyjdź o:ob śr 
albo nadeślij charakter pi 
sma swój lub zainleresowa 
nej osoby Zakomunikuj 
imię rok i miesiąc urodze- 
nia, kawaler, żonaty, wdo- 
wiec, ilość osób najbliższej 
rodziny, a' otrzymasz szczegółową ana- 
lizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia Odpowiedzi na 
Szczerze zadane pylania, jak również ho- 
roskop słynnego medjum M-lle Evigny— 
bezintersownie. Lecz na pokrycie kosz- 
tów ogłoszeń, wydatków pocztowych i 
kancelaryjnych załączyć zł 2.— (można 
w znaczkach pocztowych. Osobiście przyj 
muje 12—7. Protokoły, odezwy, podzię 
kowania najwybitniejszych osób stolicy 


Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller- 
Szkolnik. Redakcja „Świt,  Nowowiej 
ska 382, m, 6. 10275-3 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 24, grudnia 1928. 


RYS MAIER’ Vabe” 
uzana na ca'ej kuli „ziemskiej za 
najp e yzyjn'ejste 
Ths Gremi hon; G) Lit tozdan 


Jener. Repr. na Polskę: 


Józef Weksier 


eksp rt i członek brytyjskiej Izby handi. 

Warszawa, Mars.żiaOwS=a 122. 
KRAKOW ı WOW 

Floriańska 25. Svkstuska 2 


Z okazji zbliżających się Świąt przypominamy P. T. Smakoszom 
|| owszechne dziś zapatrywanie znaw ów, że 


w Żywcu 


JEST ze względn na swoją wfgsoką zawarłość odżywczą i bezwzględną 
czystość produkcji NAJLEPSZE W POLSCE. 

Wszystkie gałunki piwa, a to: „PORTER" jedyny w swoim rodzaju 
polecany przez lekarzy dla rekonwalescentów — „ALE“  dorównujące 
swoją jakością tego rodzaju piwom angielskim — „MARCOWE“ (ciem- 
ny a la Bawar) i wreszcie znany pod nazwą „POLSKI PILZNER'" desero- 
wy jasny „ZDRÓJ ŻYWIECKI" do nabycia we wszystkich pierwszorzę- 
dnych lokalach i restauracjach. 

PIWO FLASZKOWE we wszystkich gatunkach to nabycia prawie 
we wszystkich lokalach resłauracyjnych ż handlach delukałesów 


REPREZENTACJA ARGYKS. BROWARU W ŻYWCU 


„Zdrój Żywiecki” 


Sp. z ogr. odp. we Lwowie, KOŚCIJSZKI 24. — Telefon Nr. 13 - 29. 


U (| ui it 
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SPECJALNE - FODWOŻZIA:NA: A-ZŁE DROGI: TVP KOLONIALNY” 


000000000 OOODOODODOGDOGOGOOLOOOCOCOCCOOOOCOODGO 
DOROŻK!. BO QOŻWE 


OBOWE 


ZYTYTTYTODODODOOODODODODDODODOODODOODOCDDODODODOCOCOOO0O OO0O00000000 


SĄMOCHODY:CIĘ ŻAROWE 
D DOŻARNICZE 
AUTOBUSY 


= 


AUTO- GLOB 


LWÓW- SZAJNOCHY-2 
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Nr. 8722 


fFajrraityczniejszym upominkiem na 
Gwiazjkę i Nowy RK da rañ, Panów 
iM odzieży jest Lornetka teatraln. 
„Gos za: abryk tu ZŻeiss-Ikon, po- 

leca po cenazu ściśle tabr; c. nych 


| MAKGYMILIAŃN EICHLER 
optyk specjalista 
Lwów, pl. Mariacki i. 7. 
` (wejście przez bramę). 


ZAJACE duże podcisk.e 


DRÓB, indyki, kaczki, gęsi, 
dworski mżej cen rynkowych 
PROSIAKI 


tnczone 


poleca 


KAROL KRUPIŃSKI 


Lwów, Akademicka 4, 


Telef. 26—54. 104153-3 


ŁOŻNO 


po owa 


„Patert” 


z ma eracem 

minimum miej- 

sca zaj- 

mujące al Li. 
Na prowincję 

wysyłam po otrzyman'u zadalku isbr, ka 


ZAKS, lwów, łyczatcwsk 132. 


ŻYCIE PŁCIOWE! 
10 cennych i  pożytecz- 
nych książek tylko za zł 
5—: I) Dr. Mueller „Naj 
nowszy lekarz domowy' 
2) Dr. Braun: „Samogwał 
u mężczyzn i kobiet", 3, 
3) Dr. Gelsen: „Hygjena 
miodowych miesięcy”. 4) 
Dr. Susbled. „Sekretne 
sposoby małżeńskie“ 5) 
Dr Korabiewicz: „Choro- 
by weneryczne” i 5 in- 
nych ciekawych i pożytecznych książek 
tylko ża zł, 55—. Wysyłamy za gotówkę 
lub za zaliczką pocztową, na wydatki za- 
łączyć zł 1.50— (można w znaczkach 
pocztowych) Warszawa, Redakcja „Wie- 
dza Tajemna", Skrzynka pocztowa 573. 


10274-: 
TEEN RZE 
CERATY 
ROCÓŻKI CHODNIKI 


najtanieju  SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka I. 8. 
PrE TEET) "7 WETO 


ŁYŻWY | Sani] petan 
poleca A. FRIEDFELD 


LWÓW, JAGIELLOŃSKA 9. 
Wysyłka na prowinc'ę olw otnis. 


Ostrzeżenie. 


Ostrzega się przed zawieraniem 
z zarządcą 


P Zygmuntem 
Parachoniakiem 


jakichkolwiek umów najmu w realno- 
ści fabrycznej przy ul. LWOWSKICH 
DZIECI 56, będącej własnością Sp. Ako. 
„AYDROPOL", gdyż tenże otrzymał 
zakaz Sądu Powiatowego $. I. wę 
Lwowie, zawierania jakichkolwiek u- 
mów i został z zarządu usunięty. 

Kto nieprawnie wejdzie w dzierże- 
nie jakiejkolwiek części, narazi się na 
przymusową rumację i wielkie przy- 
krości. 

Frzechwa!anie się p. Parachoniaka, 
że został przez Sąd upoważniony do 
likwidacji fabryki, -jest niezgodne 
z prawdą. Firma jes już sanowaną 
i iabryka zostanie już w najbliższych 
dniach urnchomiona.. 
10531 


Huct 


DYREKCJA. 


sra „GAZETA PORANNA” 5 niu Ż1 grudnia 1928 Str. 15 


tę LA 
"ww JAN MUSZYN3AI - Lwów 
posiada na składzie i poleca 


WŁADYSŁAW MUSIAŁOWICZ 


Handel Del k:tesów i Poko e co Sniadań 
Lwów, Akadem cka 13. 


Silnik samochodu Director fabryki Studebaker'a jest abso- R 3 = 
lutnie bez konkurencji, gdyż w stosunku do swej potęgi wy- p 
maga bardzo malych nakładów. Silnik ten, 6-0 cylindrowy NE 


w jednym bloku, z zaworami po jednei stronie, pracuje cicho i spraw- 

nie, ma dużą skalę szybkości i wielką sprężystość. 

Podwozie samochodu Director jest wyjątkowo mocne i trwałe. Elektrycznie Spa 
wane stalowe nadwozie daje całkowitą pewność trwałości tego samochodu, któ- 
rego sprawność została ustalona w biegu 24-0 godzinnym pod kontrolą Ame- 
rykańskiego Stowarzyszenia Samochodowego (A. A. A.) kiedy seryjny Director 
wykazał przeciętną szybkość 99,323 klm. na godzinę. 


Części zapasowe stale na składzie. 


JÓZEF KOZŁOWSKI 
BIURO HOTEL GEORGE'A. 
TELEFON Nr. 6-10. 
LWÓW 
SKŁADNICA DLA PRZEDSTAWICIELI W POLSCE: 
RUTOSALĘE COMPANY G. m. b. H. 
Sp. z ogr. odp. 
GDAŃSK, HOPFENGASSE 74 
Adres Telegr.: AUTOSALE, GDAŃSK. 


SAMOCHODY — AUTOBUSY — CIĘŻARÓWKI — CZĘŚCI ZAPASOWE. 
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IKA” Sniegowce, Kalosze „TRETORN“ i „PEPEGE” 


śiśle po cenach fabryczn ch Lwów, Kilińskiego 1. (naprz. kawi: rni w edeńsk. 


KERA EE | Rok Zaiożenia 1882. NA GWIAZDKĘ! | 

X BRANDSTADTER i SKA. LWÓW | 

elefon Nr. 11—22, l. Gołuchowskich 5. 

IIVADA ; | e mina pod względem zewnętrznego wyglądu, aan He itego zi 
p 

A 

t 


jakości cukry, czekolady, bombonierki ogromny wybór sortymentów, ozdób 
choinkowych i stosownych podarków świątecznych w tym zakresie — po ceñach 
| | nadzwyczaj przystępnych — polecamy P. T, Szanownej Publiczności. 


Najlepszy || Wesoło $w gia Spędzi każdy, Kto Kupi 
zegarek szwajcarski 


Ji 
$ | 

4 i tubowv, szafkowy, wal'zko- 
> 5 Precyzyjny! Elegancki! ; | GRAMOFON W WB fa BB nalej 
):0:0:0:0:6:0:0-0-0:0-0-0:0:0-6-0.076:0.0-0-0-0-6-0>d] RE UE LWOW, 
KĘ" "LA PT CYC a | „0 Y R E W aa ucca Kaz mierzorsia I. 13 
Piękne i praktyczne podarki na SWIĘTA | gg JU Ar 


oglądaj we firmie | Naj łogodniejsze warunki od 5 zł. tygodn' owo lub miesięcznie. 


Ta - | Fłyty od 10 szuk na dogodne spłaty. 
AR ELO DI A“ Lwó t u ika 5. | Zo gd; elektrycznie nagrane 
wa mó e =59. — 
i. 
Gramofony i płyty „His Masters Voice“, Co'um- | SI | iwa 6-mies. sota aty ! s, solaty! [aam 
ba, Falophon i kra, owe, oraz w zęlki: insiru- FHASZCZE QdłuS_1E, 


agi NY, Filtwó, Uraia Masat £ Gdi BJŚLJ „4 MADMAN 
menty muzyczne poleca w olbrzymim świąte.znym Dielsk.ch, łak gotow:, Jak | ua mia.g DOIEGJ 


wysorze po cenzch zniżonych. Krajowy Sklad Odzieży LANGA 
Lwów, Pas. Mikolzs" ha, Uwagi nij friii TARG Pozo: 


a nie ze nap drog. 


Cznniki ilustrowane na żądanie darmo. E. 
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| NAJLEPSZY O CYLINDROWY 
SAMOCHÓD Cjtroen. 


w Reprezentacji: LWÓW: dż MIKOLASCHA 


CENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy | mm.) w artykułach 160 gr., za wiersz 1 zł, całą Strona tekstowa 600 zł, cała | 8 łamów (szpalt,) tekstowe mm 4 lumy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- | szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na | strona pod nagłówkiem (i-sza) 700 zł | (szpalty). 

stem 15 gr., za wiersz f-szpalł, milime- pierwszej stronie 70 gr., drebne ogłosze. Ogloszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 | Kolumny ogłoszeniowe SĄ podzielone na 
1 


trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr.. nin za słowo 10 gr., knpno i sprzedaż za Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, PRENUMERATA miesięczuns 

ga wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. | słowo 12 gr. matrymonialne, korespon ogłoszenia osohno stojące i bez nnmern | Z dostawą na miejsce lub prze- 

60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- | dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla | doliczamy 25 proc. Odpowledzialności za sylką pocztową « . zł. 6.38 
szpalt. milimetrowy (Szer. 60 mm.) w potrzebnjących pracy lnb posady 3 gr. | terminowy drnk nie przyjmnjemy, Porta Bez dostawy m . . „ zł 8_— 
tekście (kronika, rerertnar) 55 gr, za | Ogłoszenia drobne przyjmnjemy tylko za | przekazów nie bonifikojemy. — Uwaga. | Za granicę A . Ą „ 2L 9.— 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRUDAhl 1 SPOŁKA, pod zarz, J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red, SŁEFAN KRZYZANUWSKI, 


